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Polityka pożyczkowa
Rok 31

a nakazy chwili.
Jed n y m  z odcinków  naszego  życia  

gospodarczego, ba rdzo  pow ażnie do­
tkn ię tym  przez  k ryzys ,  jest budow nic­
tw o  m ieszkaniow e, k o rzys ta jące  z po­
m o cy  finansow ej Ś ląskiego Funduszu  
G ospodarczego . W iadom o, że ca ły  ruch 
b udow lany  na Ś ląsku  w przew ażnej czę 
ści zasilany jes t  od sze regu  lat p rzez  ten 
Śląski F undusz G ospodarczy .

K ry z y s  nie oszczędził i tego działu 
gospodarki społecznej, s taw ia jąc  w nie­
zw y k le  trudnem  położeniu tak ko rzys ta  
jących  z dobrodz ie jstw  Funduszu  jak i 
sam  F undusz G ospodarczy , rozdzielają­
cy  pożyczki na budow ę domów. Szalo­
n y  spadek  w artośc i  wszelkich nierucho­
mości, dochodzącej n ieraz do 40 i 50 
p ro cen t  w stosunku do czasu, k iedy na 
nie zac iągano  pożyczki, spraw ił,  iż m no­
ga ilość pożyczkobiorców  nie jest w s ta ­
nie w y w ią zać  się z zobow iązań, zacią­
gn ię tych  w zględem  insty tucyj finanso­
w ych, a w  naszym  w y p a d k u  w zględem  
ś lą sk ieg o  Funduszu  G ospodarczego , a d ­
m in is trow anego  przez B ank  G ospodar­
s tw a  Krajow ego. Położenie tak dalece 
uległo zmianie, że pożyczki udzielane 
zw y k le  w w ysokośc i rów nające j się 
w a r to śc i  s taw ian eg o  budynku, dziś 
p rz ew y ższ a ją  one nieraz bardzo  znacz­
nie jego w a r to ść  tak, że właściciel nie­
ruchom ości pos taw iony  został wobec 
nieuchronnej ka tas tro fy .  P ow szechne  
zubożenie, a co za tem  dzie, rów nocze 
sne zmniejszenie dochodow ości dane. 
n ieruchom ości uniemożliwia formalnie 
w łaścic ielow i domu regulow anie  w ter­
minie p rzy ję tych  na siebie spłat kapi 
tału, o d se tek  i kosz tów  adm m istracy j 
nych  banku.

W  kołach za in te reso w an y ch  daje się 
w y czu w ać  nadzieja, że m iarodajne czyn  
niki nie pozw olą  im zginąć pod u d e rze ­
niem obucha k ry z y su  i znajdą sposoby 
uchronienia  ich p rzed  ruiną. Osobiste 
s ta ran ia  w Banku G o sp o d ars tw a  Krajo­
w e g o  za in te reso w an y ch  pożyczkob io r­
ców  i p rośby  ich o przyznanie  im cho­
ciażby  paruletniej zwłoki w sp łacanm  
ra t  am ortyzacy jnych ,  nie odnoszą  pożą­
danego  skutku, a co  gorsza, w ładze ban­
kow e bez ogródek  zapow iadają , że 
P rzys tąp ią  do p rzym usow ego  ściągania 
należnych  rat.  Nie trzeba  ch y b a  mówić, 
iakie katastrofa lne  skutki pociągnęłoby 
to dla zubożałych  płatn ików , gdyby 
istotnie bank  pow ażnie  t rak to w a ł  sw ą  
Zapowiedź. Ale n ietylko p ła tn icy  uc ier­
pieliby na tak ry g o ry s ty c zn em  u jęc :u 
zagadnienia. R ów nież  bank  s trac iłby  
na zaw sze  klijenta, k tó rego  zrujnow ano.
2  chw ilą  bowiem, kiedy bank  przystąp i 
tfo p rzy m u so w eg o  w y e g zek w o w an ia  
należnych  mu pieniędzy, rów nocześnie  
^niszczy źród ło  dochodow e sw ego  
klijenta, k tó ry  przecież nie płaci nie dia- 
teffo, żeby  nie chciał, ale dlatego, że k ry -  
*Vs podciął jego zdolności płatnicze, 
k a n k  G o sp o d ars tw a  K rajow ego winien 
s°bie ch y b a  zd aw ać  sp ra w ę  że stan  ten 
^ a  c h a ra k te r  p rze jśc iow y  i k iedy tylko 
bacznie położenie gospodarcze  w y jaś-  
!iać się, rów nież  i pożyczkobiorcy  po­
suw ać się będą  do lojalnego w ypełn ie- 

s w y c h  zobow iązań.

Osadnictwo na pruskim wschodzie 
bodzie dalei prowadzone.

Berlin. Kanclerz Papen przed powrotem 
z Prus Wschodnich do Berlina udzielił re­
daktorowi „Kómgsberger Allgemeine Zei- 
tung“ wywiadu, w którym na pytanie, jakie 
stanowisko zajmuje rząd Rzeszy wobec nie­
dzielnej mowy premjera Herriota, odpowie­
dział, że nie potrafi się wypowiedzieć w 
tej sprawie, gdyż dotychczas nie zna urzę­
dowego tekstu przemówienia. Jednakże gdy 
by ta mowa zawierała istotnie to co podała 
prasa — zaznaczył kanclerz — to byłaby 
ona dla niego zupełnie niezrozumiała. Od­
powiadając na krytykę premjera Herriota 
w stosunku do rozporządzenia prezydenta 
Rzeszy o przysposobieniu duchowem i woj- 
skowem młodzieży mógłbym tylko oświad 
czyć — dodał kanclerz — że kultywowanie

przysposobienia wojskow. młodzieży sta­
nowi najpoważniejszy obowiązek moralny 
dla obrony ojczyzny i że tylko on zadość 
czyni postulatom bezpieczeństwa, którym 
Francja nieustannie operuje. Przechodząc 
do spraw polityki wewnętrznej kanclerz 
oświadczył, że przywrócenie stałego spo­
koju konstytucyjnego stanowi jedną z głó­
wnych jego trosk. Kanclerz wierzy, że z 
samego narodu wyjdzie w tym kierunku 
impuls, który rządowi da upoważnienie do 
przeprowadzenia odpowiedniej reformy. — 
Kanclerz wystąpi następnie przeciwko na­
rodowym socjalistom z powodu ich ataków 
na obecny rząd Rzeszy. Podróż moja — 
oświadcza kanclerz w zakończeniu — sta­
nowić ma dowód, że rząd Rzeszy interesuje

Polska oficjalnie zgłosiła swa kandydaturę 
do Rady Ligi Narodów.

Genewa. O negdaj po południu o go­
dzinie 16 min. 30 charge  d 'affaires pol­
skiej delegacji p rz y  Lidze N arodów  
rad ca  G w iazdow ski w rę czy ł  prezydjum  
13-go zg rom adzen ia  Ligi N arodów  for­
m alny  w niosek  rządu polskiego o p rz y ­
znanie Po lsce  p ra w a  ponow nej reelekcji 
do R ad y  Ligi N arodów . W niosek  polski 
powołuje się p rz y te m  na ar t.  12 p rz e ­
p isów  o w y b o ra ch  do R ad y  Ligi z roku 
1926. G łosow anie  nad w nioskiem  pol­
skim odbędzie się w  dniu 3 październ i­
ka br. na rannem  plenarnem  posiedze­
niu Zgrom adzenia  Ligi N arodów , sam e 
zaś  w y b o ry  odbędą się p rzed  końcem 
sesji.

Raport w  sprawie prasy.
Genewa. R ada  Ligi N arodów  o d b y ­

ła  w czora j  posiedzenie, na  k tó rem  przy

[jęła p rzed ew szy s tk iem  rap o r t  w  sp ra ­
wie w sp ó łp ra cy  p ra sy  w  organizacji 
pokoju, w  szczególności zaś  w  sp raw ie  
zw alczan ia  fa łs z y w y ch  w iadom ości — 
m ogących  zakłócić  spokój i dobre  s to ­
sunki m iędzynarodow e. S p ra w o z d a w c a  
M adarjaga  p rzypom nia ł w ynik i konfe­
rencji p rasow ej,  jaka odby ła  się w  s ty ­
czniu br. w  Kopenhadze, o raz  ankie tę  
w śró d  organizacji  dziennikarskich i z a ­
p roponow ał p rzekazać  zeb ran e  m a te ­
r iały  Zgrom adzeniu  Ligi N arodów , od 
k tórego  w y sz ła  in ic ja tyw a zajęcia się 
temi zagadnieniam i i zd ecy d o w an ia  o 
da lszym  toku prac  w  tej dziedzinie. 
R ad a  Ligi N aro d ó w  przy ję ła  sze reg  
rapo rtów  m. in. zajm ując się sk ładem  
komisji w sp ó łp racy  um ysłow ej,  przedłu  
ży ła  na 5 lat m anda t  p. C urrie  - Sk ło ­
dowskiej.

się specjalnie Prusami Wschodniemi i cięż- 
kiem położeniem ich losu. Przypuszczam, 
że opublikowany program pomocy rolnict­
wu dowodzi dostatecznie, że rząd zdecydo­
wany jest przyjść rolnictwu wschodnio - 
pruskiemu z pomocą, na jaką go tylko stać 
będzie. Kanclerz zaprzeczył wreszcie po­
głoskom o rzekomym zamiarze zlikwidowa 
nia planu pomocy wschodniej.

M arzenia o minionej potędze.
Berlin. W wywiadzie z przedstawicie­

lem jednej z angielskich agencyj prasowych 
generał von Seeckt oświadczył, że niema 
dziś na świecie siły, która mogłaby prze­
szkodzić Niemcom w odzyskaniu ich stano­
wiska wielkiej potęgi militarnej. Świat nie 
powinien się dziwić, jeżeli Niemcy dla od­
budowania swej siły zbrojnej zastosują swe 
własne metody. Gdyby Rzesza niemiecka 
nie znajdowała się w krytycznej sytuacji 
finansowej, to w ciągu kilku lat odzyska­
łaby swe stanowisko jako mocarstwo mi­
litarne.

Strzały  policji do kom unistów.
Berlin. Do poważnych demonstracyj 

komunistycznych doszło onegdaj w Koio- 
nji. Policja w czasie likwidowania pochodu 
w dzielnicy robotniczej została obrzucona 
z okien domów kamieniami, prócz tego z 
tłumu demonstrantów padły strzały, na 
które policja odpowiedziała salwą. Z po­
śród demonstrantów jeden został zabity a 
kilku odniosło rany. Strzelanina powtórzyła 
się potem między komunistami a narodo­
wymi socjalistami, przyczem po obu stro­
nach szereg osób odniosło ciężkie rany.

Rozum iem y w p raw d zie  że nie m oż­
na w danej chwili m ów ić o jakiemś m o­
ra to r ium  w pełnem  tego s ło w a  znacze­
niu, a to z tego powodu, że zam roziłoby  
ono ca łkow icie działalność Śląskiego 
Funduszu G ospodarczego, spełniającego 
jeszcze dziś rolę czynn ika  o żyw czego  
v/ ch rom ającym  organiźm ie gospodar­
czym, ale insty tucje  finansowe w inny 
pow ażnie zas tanow ić  się nad innemi 
ś rodkam i zaradczem i. Do takich, w e ­
dług nas. m. in. za liczyć należałoby  
prze_dłużenie czasokresu  am o rty zacy jn e ­
go, obniżenie s topy  p rocen tow ej i kosz­
tów  m anipulacyjno - adm in is tracy jnych  
banku, k tóre  są s tanow czo  zby t  w y g ó ­
ro w an e  i nie stoią :e w żadnym  s tosun­
ku do możliwość watniezych in teresen­
tów. llw^ażamy, że zm iany te nie w p ły ­
n ę ły b y  szkodliw ie na in teresy  banku.

przeciwnie, p rzyczyn ićby  się mogły  do 
w iększego  ożyw ien ia  obro tów  banko­
w ych, z drugiej zaś  s tro n y  pożyczko­
b iorcom łatwiej p rzy sz ło b y  uiścić p rz y ­
padające na nich zmniejszone ra ty  am o r­
tyzacy jne  i odsetki. W  ten sposób uni­
knąć m ożnaby  zaburzeń  i pogłębienia 
k ry z y su  na tym  odcinku życ ia  gospodar­
czego.

Ś ląska  R ada  W o jew ó d zk a  m a  tu 
■niezmiernie w dzięczne pole do działa­
nia i zdobyć  sobie może p raw d z iw ą  
w dz ięczność  u ży tk o w n ik ó w  Ś ląsk iego  
F unduszu  G ospodarczego, g d y b y  p rz y ­
s tąp iła  do op racow an ia  odpowiedniego 
planu uelastycznien ia  i dostosow ania  
do obecnych  w a r u rk ó w  polityki po­
życzkow e! śląskiego Funduszu G ospo­
darczego  i Banku G o sp o d ars tw a  Krajo­
wego. a.

N ow y sekretarz poselstw a polskiego  
w  Kopenhadze.

Warszawa. Jarosław Iwaszkiewicz mia­
nowany został sekretarzem poselstwa Rz. 
P. w Kopenhadze. P. Iwaszkiewicz obej­
muje swe stanowisko z dniem 1 paździer­
nika br.

Gandhi w rócony życiu.
Poona. Gandhi spożył wczoraj rano pe­

wną ilość cukru i soku z owoców. Przyjął 
on przywódców hinduskich, którym oświad 
czył, że przyłącza się do nowozawartego 
układu i że parjasi mogą go zatrzymać ja­
ko zakładnika d'la zabezpieczenia należyte­
go wykonania wyroku.

Z okazji rocznicy urodzin Gandhi‘ego 
giełda i wszystkie rynki były wczoraj w  
Bombaju nieczynne.

10 m iljonów bezrobotnych  
w  Niemczech.

Essen. W  dortmundskim „General Anzei- 
ger“ ukazał się artykuł Sternberga, w któ­
rym autor dowodzi, że liczba bezrobotnych 
w Niemczech wynosi, nie jak podają urzę­
dowe statystyki 554 miljona, lecz około 10 
miljonów. Urzędowe statystyki uwzględnia­
ją jedynie tych bezrobotnych, którzy pobie­
rają zasiłki i tych jest faktycznie około 554 
miljona; pozatem jest w Niemczech lV» 
miljona bezrobotnych, którzy przestali po­
bierać zasiłki, a których statystyka rzą­
dowa nie uwzględnia. Faktycznie jest więc 
obecnie w Niemczech 7 miljonów bezrobot­
nych. a liczba ta w zimie wzrośnie do 854 
miljona. Stan średni w  Niemczech liczy ok.
1 54 miljona bezrobotnych, których również 
statystyki nie uwzględniają. W  rzeczywi­
stości więc Niemcy posiadają 10 miljonów 
bezrobotnych.

Fabryka chemiczna w  Dessau spłonęła
Lipsk. W wielkich zakładach chemicz­

nych w . Dessau wybuchł wczoraj_ groźny 
pożar niszcząc doszczętnie kilka zabudo­
wań fabrycznych. Pastw ą płomieni padło 
około 45 tonn smoły i wosku. Energiczna 
interwencja straży pożarnej i wojska u- 
chroniła miasto od wielkiego nieszczęścia, 
które niezależnie od wielotysięcznych strat 
pociągnąć mogło za sobą setki ofiar w lu­
dziach. Rozszerzający się bowiem pożar z 
gwałtowną szybkością groził głównemu 
magazynowi destylacyjnemu, w którym 
znajdowało się ponad 10 tys. litrów ben­
zyny i wielka ilość innych łatwopalnych 
materiałów. Wśród całej ludności południo­
wej dzielnicy miasta powstała panika. U- 
spokojenie nastąpiło dópiero wówczas, gdy 
dzięki straży pożarnej udało się szalejący 
żywioł zlokalizować.

W alka o fotel prezydencki w  Stanach  
Zjednoczonych rozgorzała na dobre.

Nowy Jork. W  miarę zbliżania się ter­
minu^ wyborów na stanowisko prezydenta 
Stanów Zjednoczonych wzmagają się ataki 
na kandydatów. Przeciwnicy Roosevelta 
rozsiewają pogłoski, że wobec jego stanu 
zdrowia nie zdoła on znieść trudów, zwią­
zanych z urzędem prezydenta w ciągu 4 
lat. Natomiast zwolennicy Roosevelta gło­
szą, że Hoover jest Anglikiem, zarzucając 
mu sympatje anglofilskie.



Wybuch motoru rozsadził francuska łódź
podwodna-

Wielu rannych i zabitych pośród załogi okrętowej.

Paryż. Po wstrząsającej katastrofie 
łodzi podwodnej „Prom eteusz11 która 
razem z 60 ludźmi załogi spoczywa .ia 
dnie oceanu, francuską marynarkę wo­
jenną dotknął nowy cios.

Onegdaj po południu w ydarzył się 
katastrofalny wybuch na „Perseuszu", 
Iftóry w 1931 r. opuścił stocznię razem z 

' ,*Prometeuszem“. Łódź wyjechała z 
Cherbourga celem sprawdzenia jej zdol­
ności manewrowej. Na pokładzie znaj­
dowała się załoga, jednak nie w komple­
cie, oraz 20 inżynierów i mechaników 
stoczni wojennej w Cherbourgu.

Koło godz. 4 po południu kadłubem 
łodzi w strząsnęła gwałtowna eksplozja. 
Halę maszyn wypełniły kłęby dymu i 
płomieni. W śród m arynarzy powstała 
nieopisana panika. W szyscy zaopatry­
wali się w pasy ratunkowe, chcąc wska­
kiwać do morza, spodziewając się, że 
łódź lada chwila wyleci w powietrze, 
lub zniknie pod wodą. Komendant i o f ­
icerowie z trudem opanowali panikę i 
iskłonili załogę do wszczęcia pracy ra­
bunkowej. Radiotelegrafista w ysłał do 
portu w Cherbourgu sygnały „SOS“ , 
reszta załogi rzuciła się do gaszenia og­
nia w hali maszyn. Raz poraź z kłębów 
dymu wynoszono nieprzytomnych ma­
rynarzy , niektórych strasznie zmasakro­
w anych. Ogień zdołano wreszcie ugas;ć. 
•Okazało się, że wybuch nastąpił w mo­
to rze  Dieslą, który uległ zdruzgotaniu. 
Odłamkami żelaza zabity został jeden 
'dnżynier, 30 m arynarzy i mechaników 
•jest rannych.

t Podziemne wstrząsy na Batkanie 
starły z ziemi 4 miasteczka.

Sof ja. W  poniedziałek o godz. 21.20 
odczuto w  całej Bułgarji silne trzęsie­
nie ziemi, które jednak nie wyrządziło 
iszkód i nie pociągnęło za sobą ofiar w 
•ludziach.

Saloniki. Silne trzęsienie ziemi od­
czuto pnegdaj trzykrotnie o godz. 21, 23 
•4 3 nad ranem w Macedonji i Tracji. 0 -  
fśrodek trzęsienia był na półwyspie 
•Haldejskim. Trzęsienie ziemi wywoła- 
;ło dużą panikę wśród ludności. Według 
oficjalnych wiadomości, miasteczka Je- 
rissos, Stratonikon, Staghira i Nehori 
;są całkowicie zniszczone. Pierwsze de- 
fpesze podają 100 osób zabitych i kilka- 
• set rannych. W  miasteczku Stratoni­
kon jest 50 zabitych i 100 rannych. W 
miejscowości Jerissos ma znajdować 

;się około 100 zabitych i ciężko ran­
nych.

Nad łodzią pojawił się hydroplan, 
którego sygnałami powiadomiono o tem, 
co się stało. W ysłany z Cherbourga 
drugi hydroplan zawiadomił o wypadku 
statek rybacki, znajdujący się w pobli- 
ku, który wziął „Perseusza“ na linę ho­
lowniczą. Gdy „Perseusza“ holowano 
do Cherbourga, nadjechała po drodze 
łódź podwodna, przysłana z portu, na 
pokładzie której znajdowali się lekarze 
i sanitariusze. Rannych obandażowano 
prowizorycznie.

Późnym wieczorem „Perseusz“ za­
winął do portu, rannych umieszczono w 
lazarecie marynarki. Jeden z rannych 
mechaników zmarł, 8 walczy ze śmier­
cią. stan pozostałych nie jest niebezpie­
czny, a czterech po opatrunku odesłano 
do domu.

Przyczyny katastrofy nie zdołano na 
razie stwierdzić. Łódź oddana została 
specjalnej komisji, która bada przyczy­
ny wybuchu.

Pan Prezydent zwołał Sejm śląski z dniem 30 bm.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej wy 

dał zarządzenie następującej treści;
„Na podstawie a r t  21 ustaw y kon­

stytucyjnej, zawierającej statut orga­
niczny W ojewódzwa Śląskiego zwołuję

Sejm Śląski do miasta Katowic na sesję 
od dnia 30 września 1932 r.

Prezydent Rzplitej (—) I. Mościcki. 
Prezes Rady Min. w. z. (—) Zaw adzki

Kobieta szefem sp6łki kokainowo-przemytnicze!
w Katowicach.

W niedzielę, 25 bm.. na dworcu ko­
lejowym we Lwowie zaresztowany zo­
stał mieszkaniec miasta Katowic, ul. P3a 
stowska 3, Kazimierz Lach, b. kierownik 
Urzędu Śledczego w Sosnowcu na po­
wiat Będziński, zatrudniony ostatnio ja­
ko urzędnik w sekretariacie Huty „Po­
kój" w Katowicach, przy którym pod­
czas rewizji osobistej znaleziono 155 gr. 
kokainy, pochodzącej z przemytu z Nie­
miec do Polski.

Lach podał tuż po aresztowaniu, że 
był oficerem policji, następnie naczelni­
kiem wydziału bezpieczeństwa w wo­
jewództwie poleskiem.

Dochodzenia w tym kierunku prze­
prowadzone, wykaząty, że był on istot­
nie komisarzem policji i pełnił początko 
wo funkcje komendanta powiatowego 
w Rzeszowie, następnie w Sosnowcu 
Doczem przeniesiony został dó woj. po­
leskiego. skad został wydalony za nad­
użycia służbowe.

Natomiast ustalono, że Lach nigdy 
nie był naczelnikiem wydziału bezpie­
czeństwa.

W dalszych zeznaniach przyznał sic 
zaaresztowany, iż paczkę kokainy o- 
trzymał od niejakiej Franciszki Nowa- 
kowej, zam. w Katowicach przy ul. Rey­
monta 4. żony urzędnika biur Sejmu 
Śląskiego Nowaka.

Lacha z Nowakowa poznał niejaki 
Eugenjusz Steiner, obywatel czeski, za­
mieszkały ostatnio w Katowicach w są­

siedztwie Lacha. Steiner uczynił to na 
żądanie Ncwakowej, która prosiła go o 
wyszukanie jej zaufanego człowieka, 
celem „przeprowadzenia pewnego do­

brego interesu". „Interesem" tym mia­
ła być sprzedaż szmuglowanej z Nie­
miec do Polski morfiny, kokainy i sal- 
varsanu. Szmuglem tych specyfików 2 
Niemiec do Polski miała się zająć sama 
Nowakowa, która od jednego aptekarza 
z Bytomia otrzymywała zawsze odpo­
wiednia ilość narkotyków. Lach miał 
wywozić co pewien czas do Lwowa i 
Warszawy, gdzie poszukałby odbior­
ców. „Interes" był dobry, bowiem No­
wakowa płaciła za pół funta kokainy 
360 mkn., podczas gdy kilo tego „to­
waru" sprzedawano w Warszawie czy 
Lwowie po 17 tys.. a wiec na jednym 
kilogramie można było zarobić prze­
szło 15 tys. złotych.

Na polecenie władz śledczych za­
aresztowana została Nowakowa, Stel- 
nera zaś po przesłuchaniu puszczono na 
wolność. Śledztwo w tej sprawie toczy 
się dalej.

Zaaresztowana Nowakowa tłuma­
czyła się naiwnie, iż kokainę znalazła 
na śmietniku. Tymczasem kokainę tę 
sprowadzała z Bytomia i znaleziona 
przy Lachu paczka nosiła znak firmy 
Meękt, Darmstadt. Nowakowa zamie­
rzała w swem mieszkaniu urządzić 
skład narkotyków.

Miljony gospodyń przekonały się, te  
twarde i zupełnie wysuszone

Mydło Resera
jest mydłem najoszczędn iejszem  atem- 
samem i najtańszem.

Ostatnia kronika.
Chińczycy w  Katowicach.

Wczoraj rano przybyła tu chińska misja 
pedagogiczna, powitana na dworcu przez 
przedstawicieli władz wojewódzkich. Chiń­
czycy zwiedzili dokładnie Śląskie Zakłady 
Techniczne, kolonie Prezydenta Mościckie­
go i szereg instytucyj oświatowo -  kultu­
ralnych.

Rejestracja mężczyzn urodzonych 
w  roku 1914.

Magistrat miasta Bielska zwraca uwagę 
zainteresowanych, że termin zgłaszania się 
mężczyzn, urodzqjnych w roku 1914 do re­
jestracji 18 letnich w magistracie (biuro nr. 
23) mija z dniem 30 września br. Zgłasza­
jący się po tym terminie ulegną karze grzy 
wny do 500 zł lub aresztu do 6 tygodni, 
albo obu tym karom łącznie, (c)

Pożar folwarku.
Kępno. Z Wielunia donoszą, że na 

folwarku Sieńsko wybuchł pożar, który 
zniszczył wszystkie, zabudowania go­

spodarskie, w raz z tegorocznemi zbiora­
mi i narzędziami rolnjczemi. S traty  w y­
noszą 150.000 zł.

Do kogo uśmiechnęło się szczęście?
W  17 dniu ciągnienia 5-ej klasy lote­

rii państwowej padły wygrane na nastę­
pujące numery:

25.000 zł na nr. 88144.
15.000 zł na nr. 106785.
10.000 zł na nr. 42733.
3.000 na n-ry 9585 37023 114318 120881.
2.000 zł na n-ry 6817 16719 29290 51298 

51612 55884 83158 83915 114537 131668
133700 149766.

1.000 zł na n-ry 338 2615 3139 12586
20388 23681 26739 29138 30219 30926 32807
38076 41585 42203 51884 57597 63891 67576
67673 71206 70113 70718 71607 81515 82116
105078 106342 116878 129322 134770 147857 
149873.

hiielaide Vntnt Runtaśm-kienishm w iM tatl.
która przedłużona została do 3-go października 1932 r.
Ceny biletów wstępu dla dorosłych Sb gr.« mtodsleiv, wojskowych i bezrobotnych 30  gr*

Okupiona zbrodnia.
23)

V.
(Ciąg dalszy.)

Pułkownik Jerzy Hall en powziął sta­
nowcze postanowienie.

Jak się to często z okazji ślubów, 
zaręczyn lub pogrzebów zdarza, oma­
wiano szczegółowo majątkowe stosunki 
rodziny Deuben. Pułkownik uważał do­
tychczas starego Deubena, za drobnego 
posiadacza ziemskiego, który oddawszy 
majątek w ręce syna, żył sobie skrom­
nie z wypłacanej przez niego renty. 
Hallen nieraz wzdychał nad temi nie- 
wesołemi dla siebję warunkami, albo­
wiem sam zbyt szczupłym rozporządzał 
majątkiem, aby mógł żenić się z osooą 
skromnej zamożności, i gorące jego za­
chw yty nad urodą pani Zeutfrn musiały­
by pozostać platonicznemi. Byw ały 
chwile, w których uw ażał siebie za nie 
szczęśliwca na zabój zakochanego i sam 
nad sobą rozwodził gorzkie żale.

Niespodziewanie horyzont marzeń 
pana pułkownika wielce się rozjaśnił. 
Cyfry, jakiemi oznaczano majątek sta­
rego Deubena, oznaczano je zaś na pod­
stawie pewnych źródeł — cyfry owe 
niezmiernie mile łechtały ucho biedne­
go dowódcy pułku. Podobało mu się 
nadzwyczajnie, że państwo Deuben tyl­
ko połowę mienia włożyli w dwór hen- 
rykowski, nadto trzeba było wziąć pod 
uwagę, że przy tak skromnem, prawie 
skąpem życiu nie spotrzebowali docho­
du od pozostałej połowy majątku i że 
niewątpliwie powiększali go składa­
nym procentem.

Pułkownik obrachowywał się z wa­
runkami, przeszkodami, cyframi, roz­
ważał wszystkie możliwe za i przeciw 
i doszedł do wniosku, że nawet skąpi ro ­
dzice bywają skorsi do ofiar dla dziec­
ka, które przebyło świeżo wielkie nie­
szczęście. O wypłaceniu znaczniejszej 
sumy nie było mowy. dość gdyby pań­
stwo Deuben zapewnili córce 6 do 8 ty­
sięcy marek rocznego dochodu. Nale­

żało czemprędzej skorzystać z dobrego 
usposobienia, wywołanego zaręczynami 
syna. Henryk sam mógłby przedstawić 
rodzicom, że taki pułkownik, z przy- 
zwoitem nazwiskiem, nie jest part ją do 
odrzucenia. Wiadomo że jedne zarę­
czyny w rodzinie często pociągają dru­
gie, sa jakby zaraźliwe.

Tak myślał pułkownik Jerzy Hallen. 
Że on i Sabina przy bliższej znajomości, 
mogli nlepodobać się sobie wzajem, te­
go nie przypuszczał ani na chwilę. M y­
ślał już o poczynieniu starań gwoli 
przeniesienia się do pułku w stolicy. Z 
kobietą jak pani Zeutern grzech zagrze- 
bywać się na prowincji. Z taką żoną 
można zrobić karierę.

Pierw szym  krokiem pułkownika b y ­
ło zbliżenie się do Henryka. Po kilku 
u niego bytnościach, pułkownik zwie­
rzył mu się jako „koledze" i prosił o po­
moc z zastrzeżeniem jawnie nie grał, 
tylko półsłówkami zagadywał, popierał 
jego sprawę u rodziców i Sabiny. Hen­
ryk  szczerze przyrzekł przyłożyć reke

do tego, by Hallena i Sabjnę sp row adź^  
razem to do jego dworu, to do willi 
dziców M arty, W  sekrecie zaś opow tf' 
dział całą rzecz swojej narzeczonej, 
zaś zachwycona była myślą związ^11; 
któryby zdaniem jej j Henryka zapeW'1** 
szczęście Sabinie. Pułkownik zn?'*łj 
tłumaczył sobie każdy drobiazg iali 
pocieszającą dla siebie wskazówkę.

W  przeciągu następnego tygod11' 
zdarzyło się coś, co pułkownika w str.c* 
mało od częstych u Deubenów odwi 
dzin. Mały Lęon gwałtownie zachor 
wał na odrę. W brew orzeczeniu d o ^  
tora Sebolda, k tóry utrzym ywał, iż c i .p 
zaraźliwości choroby minął i P°zVJ 
znieść środki ostrożności z domem 
siadów, chłopczyna po pierwszej by ^ 
ści w domu naprzeciwko, przy®10 
sobą zarazek choroby.

Sabina przeniosła pacjenta do 
iku na poddaszu. Rolety p o s p u s z  
szczelnie i w samotnym pokoju spe 
ła dnie i noce.

(Ciąg dalszy nastąpi,)



Kronika bieżącą

28
września

Św . W acław a, kró la  
m ęczennika, 

ś w . Salom ona, bisk. 
w y z n aw cy .

Kalendarz słow iańsk i: W a cław a .
Jutro czw artek , 29 w rześn ia: Św .

M ichała a rch an io ła .
*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5,39; o godz. 17,30. 
K s i ę ż y c a o  godz. 3,04; o godz. 16,48.

*

Z historii ilqskiei.
28 w rześn ia. 1417. M iasto  Koźle zo­

s ta ło  p rzez  p o ża r zam ienione w  g ru zy  i 
zg liszcza . —  1695. P o d z ia ł dóbr hrab . 
G u s taw a  C olony. K rzy sz to f Leopold, 
sy n  G ustaw a, o trzy m a ł T oszek  i P y sk o  
w ice , p odczas gdy  b ra t  jego oddziedzi- 
c z y ł S trze lce . Leopold  za rz ą d z a ł T o sz­
kiem , S arn o w em , P luźn iczką , L igotą, 
K otulinem , S kałą , P a cz y n k ą , P a c z y n ą  i 
P y sk o w icam i. —  1878. O gień w  B ieńko- 
w icach  zn iszczy ł 13 stodó ł jako też  s to ­
do łę  fa rsk ą .

W  roku: 1927. N ow y tab e rn ak e l w  
kościele  P . M arji w  B ytom iu, w a ż y  ' 5 
cen tn a ró w . R obotę m ala rsk ą  w y k o n a ł 
m a la rz  S zefer. —  1927. H erta  Z edlicz — 
N ow a C erk iew , rodz. Thun, sp rzed a ła  
W y so k ę  gó rnośląsk iej prow incji. —
1927. P o d  koniec t. r. w  obręb ie k a to ­
w ick ie j d y rekcji kolejow ej by ło  no rm al­
n o to ro w y ch  kolei p ań stw o w y ch  588,1 
km ., norm . to r. kolei p. w y b u d o w an y ch  
P rzez  sk a rb  śl. 26,1 km., kolei p ry w a t­
nych  9.5 km., p ań stw , kolei w ą sk o to ro ­
w y ch  108,0 —  razem  731,7 km. — 1927. 
W  górnośl. części w o jew ó d z tw a  by ło  
115 cech ó w  rzem ieśln iczych , liczy ły  
5 400 zo rg an izo w an y ch  rzem ieśln ików . 
1927 R ozpoczęto  budow ę k a ted ry  śl. w  
K atow icach . O d k ry w k i ziem i dokonał 
ks. b iskup A. L isiecki. —  1927. „S okó t“ 
n rządził d w a  6 -tygodn iow e k u rsy  gim ­
n asty czn e  dla naczeln ików  i in stru k to ­
ró w  gniazd  o raz  9 z lo tów  o k ręg o w y ch  
z popisam i. —  1928. Ks. p ra ła t J. Kapica 
W T y ch ach  obchodził 30-lecie w  parafji.
1928. W  Ziem ięcicach w y b u d o w an o  no- 
V y  kośció ł dzięki ofiarności parafjan . 
1928. W  końcu październ ika  pośw ięcił 
ks. biskup sufr, dr. W ojciech  kościół w  
B ojanow ie na  cześć  C h ry s tu sa  Króla. 
1928. M iasteczko  P ru sz k ó w  w  Opol- 
skiem  obchodziło  700-letnią rocznicę 
sw ego  istn ienia . —  1928. R ad a  okręgo- 
^ 'a T. C. L. na Ś ląsku  polsk. p rz y s tą p iła  
no budow y  dom u O św ia to w eg o  w  Ka­
tow icach . —  1928. W  Jastrzębiu Zdrój 
W ybudow ano san a to riu m  dla inw alidów . 
1928. W M ysłow icach  w y b u d o w an o  kat. 
*>Dom L u d o w y “.

Z Cieszyńskiego.

Dzień m isyjny.
Jeśli słuszn ie m od litw a w  życiu  k a­

j a k a  zasad n iczą  rolę o d g ry w a , to  obok 
, ego za raz  postaw ić  należy  d obry  p rzy - 
j^Jad i słow o  zach ę ty . W  życiu  zw y - 
k>em, w  tern życiu  doczesnem , k tó re  o- 
^ i tn u je  ca łą  skalę  n aszy ch  za in te reso - 

ań i zm artw ień  codziennych , n a z y w a ­
my to  „p ro p ag an d ą11.

P ro p ag a n d a  sp ra w y  m isyjnej to  dru- 
Ie zadan ie  dnia m isy jnego. Bo jeśli się 
°dlirny o coś, to  zasad n iczą  jest rze- 

jq4, by śm y  n ie ty lko  sercem , ale o ile 
cj ty lko jes t m ożliw e i rozum em  św ia- 

byli celu naszej m od litw y . Jeśli 
j ^ n a m y  c a ły  ogrom  p racy  i po trzeb  
him ° n a rz a ’ Jeś^ P odążym y w  ślad za 
tyj11 - cha t m urzy ń sk ich  czy  p a łacó w  
ham ° żów  3eśli zo b aczy ć
rial uda  Por,lżenie m oralne i m ate- 
£orr e św ia ta  Pogańskiego, o ileż w ted y  
ten lNV'el m odlić się będziem y w  in- 

^  m isyj.
t y  . ledna sp raw a , a d ruga  w  tern le- 
haj. a by  św ia t ca ły  poznał, że m isjo-
gj . Katolicki n ie ty lko  o lb rzym ie zasłu - 
V;e ad z ie około m oralnego  uszczęśli- 
hiero a !udzk°ści, a le także jest on pio- 
hiei^m kultu ry  chrześc ijańsk ie j. M a on 

y  znaczne zasług i w o b ec  nauki. 
Są £ ^ P ra cow nie u n iw ersy teck ie  n ieraz 
£d2je . ladkam i ink to  c ich y  m isjonarz, 

s tam  zd a ła  od o jczy zn y  w  trudzie

Poświęcenie polskiego kościoła 
ewangelickiego.

Cieszyn. Poświęcenie nowowybud. koś­
cioła ewangelickiego w Czeskim Cieszynie 
odbędzie się w dniu 10 października br. 
Zapowiedziany jest przyjazd ks. biskupa 
dr. Juljusza Burschego z Warszawy. (c)

20 Iecie harcerstw a na Śląsku  
Cieszyńskim .

W  Cieszynie przygotowują hufce har­
cerek i harcerzy na dzień 22 i 23 paździer­
nika obchód 20-leeia harcerstw a na Śląsku 
Cieszyńskim. Oba hufce zapraszają uprzej 
mie na tę uroczystość harcerki i harcerzy.

Spadek bezrobocia w  Bielskiem . 
Bielsko. C y fra  b ez ro b o tn y ch  m iasta  

i pow iatu  b ielskiego w y n o siła  na dzień 
22. bm. 4.388 osób, co ozn acza  dalszy  
spadek  liczby  b ez ro b o tn y ch  o 972 osób 
w  porów nan iu  ze stan em  z 1 w rześn ia  
b. r. (c)

P lac Żwirki i W igury.
Bielsko. R ada m iejska w  B ielsku u- 

chw aliła  jednom yślnie na osta tn iem  po­
siedzeniu  na  w n iosek  klubu polskiego 
n azw ać  jeden z najp iękn iejszych  p la­
có w  m iasta , m ianow icie P la c  W y z w o ­
lenia, P lacem  Ż w irk i i W ig u ry , (c)

Bielski przemysł spożywczy.
W  sierpniu uruchomione zostały w ę­

dzarnie ryb oraz przem ysł konserw ryb­
nych, zbyt jednak tych wyrobów jest chwi­
lowo jeszcze umiarkowany. M łyny okręgu 
śląskiego pracow ały w ograniczonych roz­
miarach, prawie wyłącznie na pokrycie 
miejscowego spożycia. B row ary i fabryki 
likierów wykazują w porównaniu z odpo­
wiednim okresem roku ubiegłego zmniej­
szenie zbytu, przyczem odczuwać się daje 
konkurencja drobniejszych zakładów, pra­
cujących w korzystniejszych warunkach.

Pożary w powiecie bielskim.
Z niewyjaśnionej przyczyny wybuchł 

pożar w stodole rolnika Przybyły Franci­

szka w  Zarzeczu I zniszczył ja doszczętnie 
wraz z tegoroczn. zbiorem i inwentarzem 
rolniczym, czem wyrządził szkodę na około 
13.000 zł. W akcji ratunkowej orała udział 
straż pożarna z Zarzecza i Chybia.

Tej samej nocy wybuchł pożar w stodo­
le Świeżyny Karola w Bielowicku, która 
również doszczętnie zniszczył. Szkoda w y­
nosi około 2,500 zł. W akcji ratunkowej bra­
ła udział straż pożarna z Grodźca, przy po- 
pomoey mieszkańców, (c)

W ydział gm inny w  Kamienicy 
rozw iązany.

B ielsko. P . w ojew oda śląsk i ro z ­
w iązał za  zgodą R ad y  W ojew ódzkiej 
w y d z ia ł gm iny w  K am ienicy pod Biel­
skiem . K om isarzem  rząd o w y m  zam ia­
no w an y  zosta ł p. F ran c iszek  D rozd, u- 
rzędn ik  w y d z . d ró g  pow iat, w  B ielsku.

Komitet Dni Szopenow skich. 
Ukonstytuował się w Bielsku Komitet 

Dni Szopenowskich. Główne uroczystości 
ku czci genialnego muzyka wyznaczono na 
dzień 5 listopada, (c)

P ożar w  K ończycach.
Z niewyjaśnionej przyczyny wybuchł 

pożar w zabudowaniach Fołtyna Józefa w 
Kończycach Wielkich i zniszczył dom mie­
szkalny i wewnętrzne urządzenie domowe 
lokatora Stołego Franciszka. Szkoda w y­
rządzona wynosi około 3.200 zł. (c)

100-lecie szkoły powsz. w  Dziedzicach
Ku uczczeniu i upamiętnieniu 100 lecia 

istnienia szkoły powszechnej w Dziedzi­
cach urządza szkoła powszechna i koło 
młodzieży szkolnej w Dziedzicach w nie­
dzielę 2 października uroczystość poświę­
cenia sztandaru szkolnego i akademię 
szkolną. W szystkich przyjaciół szkoły, 
przedewszystkiem wszystkich, którzy kie­
dykolwiek w swojem życiu do szkoły w 
Dziedzicach uczęszczali, uprasza się o wzię 
eie udziału w obchodzie stulecia istnienia 
szkoły, w  poświeceniu sztandaru szkoły, 
w zapisywaniu się do Szkolnej Księgi Pa- 
miętkowej i akademji szkelnej. — Komitet 
uroczystościowy, (c)

p ie rz e , ch rom

pracu jące j, co k rok  w y d z ie ra  ta jem nice 
co raz  to  now e zazd rosne j p rzy ro d zie .

S p raw a  m isy jna i p raca  m isy jna z a ­
sługuje na to, b y  ją z ca ły m  zapałem  
propagow ać. P rz y k ła d  m isjonarza  i sio­
s try  m isyjnej zag rze je  z pew nośc ią  n ie­
jedno se rce  i n iejeden um ysł do z a s ta ­
now ien ia się zm usi.

D obrze zo rg an izo w an a  p ropaganda  
w zm ocni poza tem  s iły  ek sp an sy w n e  k a­
to licyzm u, p rzy czy n i się do w zm ożen ia 
się liczby pow ołań  i ofiar m isy jnych , 
z aw iąże  se rd eczn ą  nić p rzy jaźn i m iędzy  
fron tem  m isy jnym  a spo łecznością  k a to ­
licką. K ażdy dzień p ropagandy  m isy j­
nej to  jeden k rok  n ap rzód  ku odnow ie­
niu ludzkości w  św ietle  i s łow ie C h ry ­
stusa. T ak im  dniem  p ropagandy  m isy j­
nej będzie dzień 23 paźd ziern ik a  —  te ­
goroczna n iedzie la m isyjna.

Województwo śląskie.
* N ow e bilety w ycieczk ow e. D y re k ­

cja o k ręg o w a  kolei p ań s tw o w y ch  w  Ka 
to w icach  donosi, że w p ro w ad zo n e  zo­
s ta ły  w y cieczk o w e bilety powrotne do 
P szczy n y  od n astęp u jący ch  s ta c y j: 
C hebzie, H ajduki, K atow ice, K ró lew ska 
H uta, M ichałkow ice, B y tk ó w  i S zopie­
nice. R ów nież w p ro w ad zo n o  bilety w y ­
c ieczk ow e od stacji P szczyn a  do s ta ­
cy j: W ęg ie rsk a  G órka, Je leśn ia , R ay - 
cza i M ilów ka. W  d alszy m  ciągu w p ro ­
w adzone zo s ta ły  b ilety  w y c ieczk o w e 
pow ro tne  o cen ie w y ją tk o w e j (12 zł w  
kl. II, a 8 zł w  kl. III) na  p rzejazd  od 
Św iętoch łow ic do stacy j od W ęg ie rsk ie j 
G órki do Z w ard o n ia  lub U stron ia  do W i 
sły  i do Jeleśn i. P o za tem  rozciągn ięto  
w ażność b ile tów  w y c ieczk o w y ch  po ­
w ro tn y ch  w y d a w an y ch  na p rzejazd  od 
s tacy j K atow ice i M ysłow ice do stacy j, 
po łożonych na odcinku N ow y T a rg  — 
Zakopane rów nież  na p rze jazd  do s tacy j 
po łożonych na odcinku C habów ka, Ł o­
sosina W ielka. O dcinkiem  ty m  objęte 
są  następ u jące  s tac je : C habów ka, R ab ­
ka Zdrój, R ab k a  Z ary te , M szana D olna, 
K asina W ielka , D obra k. L im anow y,

T y m b ark  i Ł ososina W ielka . T erm in  
w ażności ty ch  b iletów  w y n o si 9 dni, a 
ich cena w  klasie II —  24 zł, w  klasie III 
12 zł.

Z Katowickiego
Herbatka kółka geograficznego  

w  gimnazjum żeńskiem .
K atow ice. U czenice katow ick iego  

gim nazjum  żeńskiego  tw o rz ą  dla sku­
teczn iejszego  p rz ep ra co w an ia  p ro g ra ­
mu naukow ego  i w y ch o w aw czeg o  ró ż ­
ne kó łka i sekcje , n ap rzy k ład  kółko 
geograficzne, h is to ry czn e , k ra jo z n aw ­
cze, p ły w ack ie  itd. W  początku  now ego 
roku szkolnego p rzy s tą p iły  do poszcze­
gólnych kół now e za s tęp y  uczenie. —  
W ięc dla w spólnego  zapoznan ia  się 
uczestn iczek  u rząd ziło  kółko g eo g ra ­
ficzne pod p a tro n a tem  pani p ro fesork i 
C hęcińskiej h e rb a tk ę  zap o zn aw czą . P o ­
nad 100 uczenie i uczestn iczek  koła 
zasiad ło  do gustow nie a tanio, w łasnem i 
środkam i i siłam i, obstaw ionego  sto łu . 
P rz y  p ie rw szy m  stole m iejsce za ję ła  
pani d y re k to rk a  i kilka p rofesorek . — 
U czenice w y ż sz y ch  k las re c y to w a ły  
sw e pięknie w y p raco w an e  opow ieści o 
od b y ty ch  codopiero  w y c ieczk ach  w  
T a try , do K rakow a, W ieliczki itd. —  
W spólna h e rb a tk a  rozw eseliła , jak 
rzadko  k iedy, tw a rzy cz k i m łodych  
uczenie i p rzez  dw ie godziny  by ło  w e ­
soło i g w arn o  w  auli, k tó ra  w  now ym  
roku szkolnym  po raz p ie rw szy  o tw a r­
ła sw e  podw oje do m iłej u cz ty  szko l­
nej. W końcu  o b d a rzy ły  uczestn iczk i p a ­
nią d y re k to rk ę  i opiekunkę kó łka  geo ­
graficznego  hojnie kw iatkam i.

„Karpaccy górale" w  K atowicach.
K atow ice. Kto chce z n adchodzącej 

n iedzieli m ieć poży tek , a p rzy tem  
chc ia łby  ją p rzy jem nie  zak o ń czy ć , —  

niech p rzy b ęd zie  w ieczo rem  o godz. 7 
do D om u Z w iązkow ego  w  K atow icach . 
T am że o d eg ra  T ow . M łodz. „S ilesia" 
p rzed staw ien ie  tea tra ln e  p. t. „K arpac­
cy  G óra le". P o  p rzed staw ien iu  zostan ie  
od eg ran a  a rc y w e so ła  kom edyjka. P o d ­

czas p rz e rw  p rz y g ry w a ć  będzie w ła ­
sn a  o rk ies tra . Z y sk  p rzezn aczo n y  jest 
na cele dobro czy n n e  C aritasu . B ile ty  
w cześn iej n ab y ć  m ożna w  sek r. kato ­
w ickiego okręgu  C a rita s  w  Kat. ul. 
K rasińskiego 5, tel. 32-36. W o b ec  tego , 
że dochód p rzezn aczo n y  jes t na  ta k  
w zn io sły  ce l w z y w a m y  w szy s tk ich  
o b y w ate li K atow ic o poparcie .

O szust zb iegł z kaucjami.
K atowice. G rz y b ek  H en ry k  pom oc­

nik b iu ro w y  z C zerw ionk i doniósł, że 
p rzed  około trzem a  m iesiącam i niejaki 
F ran c iszek  H oppe (ul. G liw icka 3) z a ­
ło ży ł w  K atow icach  p rz y  ul. M oniuszki 
nr. 3 firm ę sp rz ed aż y  o b razó w  o lejnych  
pod n az w ą  „P e jsaż " . C elem  sp rz ed aż y  
o b razó w  zaan g ażo w ał H oppe: H e n ry k a  
G rzy b k a  za  kaucję 200 zł, P io tra  C ipę z  
P an ew n ik a  rów nież  za  kaucją  200 zł, 
M aksym . K osiorza z G ław ic  i F ran c isz ­
ka Ś ram k a  o ra z  G e rh a rd a  G a ru sa  z 
C h ro p aczo w a za  k au c ją  150 zł, Je rzeg o  
S zy fra  z Z ałęża  za  k au c ją  140 zł, O lesia  
Je rzeg o  rów nież z Z ałęża  za  kaucją  130 
zł i J a n a  C o b era  z Lędzin  za  kaucją  
180 zł. Z eb ran ą  kaucję p rz y w łaszc zy ł 
sobie Hoppe i zb ieg ł w  n iew iadom ym  
kierunku. D alsze dochodzenia w  toku .

Z akw estionow anie w ęgla.
K atowice. D nia 26 bm. zak w estio ­

no w an o  w  K atow icach , Król. Hucie, 
K ochłow icach i M ysłow icach  ogółem  7 
fu r w ęgla, pochodzącego  z dzikich ko­
palń. W ęgiel z łożono w  urz, gm innych  
dla kuchni bezrobo tnych .

B y ły  policjant hersztem  szajki 
przem ytniczej.

W  ostatnich dniach Śląska Straż 
Graniczna na Śląsku wpadła na trop do­
skonale zorganizow anej szajki przem yt­
ników tow arów  z Niem iec do Polski. 
Szajka ta dw a razy tygodniow o w  licz­
bie 9 osób przekraczała granicę w  Ła­
giewnikach, przew ożąc „M aggi“, cyga­
ra i różne inne tow ary, zakupyw ane  
stale w  firmie Storch przy Bahnhofstr. 
w  Bytom iu. Na czele  szajki stał Osad­
nik Franciszek, b. urzędnik policji śled­
czej na Śląsku, który w szed ł w  kontakt 
z jednym ze  strażników  celnych, p łacąc  
mu za każdorazow e przepuszczenie  
przez granice przem ytnika po 10 z ło ­
tych. Strażnika tego rów nież zaaresz­
tow ano. G łównym i „macherami“ w  
szajce, oprócz Osadnika, byli: Józef
Pierończyk. Herman M urczyk, Pius 
Majnusz i Józef Stachoń oraz inni. —  
W szystk ich  aresztow ano. Likwidacja  
szajki n iebezpiecznych przem ytników  
należy bezsprzecznie do jednego z w ięk­
szych  sukcesów  Śl. Straży Granicznej, 
niezależnie obok w ykrycia  afery prze­
mytu narkotyków , o czem  piszem y na 
innem miejscu, (k)

Kradzież ubrań.
Dąb. D nia 26 bm . p rzedpo łudn iem  

n ieznany  d o ty ch czas sp ra w c a  w szed ł 
do m ieszkan ia  P aw lo k o w e j M arji i 
sk rad ł 4 u b ran ia  m ęskie, w a rto śc i 900 
zł. (k)

Założenie Koła P rzyjaciół H arcerstw a.
Janów. D nia 25 bm. zo s ta ło  za łożone 

Koło P rzy jac ió ł H a rc e rs tw a  w  Jan o w ie  
p rz y  w spó łudzia le  p rzew o d n iczące j Z. 
O. Śl. p. W a n d y  Jo rd an -Ł o w iń sk ie j. Ze­
bran ie  za g a ił opiekun d ru ż y n y  p. B oro - 
w icki, na  p rzew o d n icząceg o  zeb ran ia  
w y b ra n o  p. Jo rd an -Ł o w iń sk ą , k tó ra  po 
zaznajom ieniu  ze b ran y c h  z p ro g ram em  
p racy  d rużyn  i od czy tan iu  regulam inu, 
w y g ło s iła  re fe ra t o ce lach  i zad an iach  
Kół P rzy jac ió ł H a rce rs tw a , poczem  
w sz y sc y  obecni w pisali się n a  cz łonków . 
W y b ran o  z a rzą d  w  sk ładzie  n as tęp u ją ­
cy m : p rezes  p. inż. Jan  Jopka, w ice p re ­
zes k ierow nik  szk o ły  p. P ie rzy ń sk i, se ­
k re ta rz  p. Koch, sk arb n ik  p . M isz, ko­
m isja rew izy jn a  pp. D w orn iczek , S z y ­
m u ra  i p. G a łuszkow a. W końcu  d ru ż y ­
n o w y  p. A ugustyn iak  zap ro sił z e b ra ­
ny ch  n a  u ro czy sto ść  h a rc e rsk ą  w s z y s t­
kich d rużyn , tk ó ra  odbędzie się dn ia 9 
październ ika . Jak o  źró d ło  dochodu 
p rócz zw y k ły c h  sk ład ek  uchw alono  na 
w n iosek  p. P ie rzy ń sk ieg o  za ło ży ć  sk le­
pik szkolny , z k tó reg o  dochód p rzezn a ­
czony  będzie  na  cele d ru ży n y , (k)

Unieruchomienie huty.
Dąbrówka Mała. N adzieje robo tn i­

ków , że hu ta  „W alte r-C ro n ek "  po zo sta­
nie w  ruchu, n ie  ziśc iły  się. W  ty ch  dn.



W hołdzie ks. infułatowi Kapicy. |.Zwiedził hutę kom isarz <JemóbfflzacyJny, 
■który uznał konieczność unieruchom ie­
n ia  huty. W obec tego w  dniu 1 paździer­
n ik a  br. 270 robotników  będzie bez pra- . 
c y  i chleba. W śród  załogi panuje wielkie 
^rozgoryczenie. R obotnicy są zdania, iż 
■zamknięcie huty jest rzeczą niekoniecz­
n ą , gdyż huta posiada liczne zam ówienia. 
Załoga do ostateczności bronić będzie 
.swojego stanow iska i zam ierza w ysłać  
idelegację do W arszaw y , do m inisterstw a 
opieki społecznej, (k)

W ybory do rady zakładowej.
Bielszow ice. W  dniach 22 i 23 bm. 

/przeprow adzono na kopalni „Bielszowi- 
<ce“ w ybory  do rady  zakładow ej z w y ­
nikiem  następującym : Socjaliści polscy 
577 głosów  —  3 m andaty , Zw iązek gór­
n ik ó w  ZZP. 484 głosów  — 4 m andaty  i 
|-1 uzupełniający, G eneralna Federacja 
[P racy  169 głosów  — 1 m andat, C hrze­
śc ijań sk ie  Z. Z. 131 głosów  — 1 m andat. 
U praw nionych do głosow ania było 1.328 
.robotników. (k)

N ieszczęśliw y wypadek na dzikiej 
kopalni.

Siemianowice. W  czasie w yciąga­
nia d rzew a z nieczynnego szybiku na 
terenie dzikiej kopalni w  Siem ianow i­

c a c h  przez oberw anie się kamieni przy  
(gnieciony został 19-letni Engelbert 
■Czysz z Bogucic, skutkiem  czego do­
z n a ł pow ażnych obrażeń w ew nętrznych .

Włamanie do składu.
Kochłowice. Skradziono ze składu 

^kolonialnego W incentego Mańki (ul. No­
w ow iejska) różnych tow arów  w artości 
*około 300 zł. P rzechodzący  w  tym  cza­
c ie  patro l policyjny zauw ażył sp raw ­
có w  i począł ich ścigać, jednak bezsku­
teczn ie . W  czasie ucieczki w  kierunku 
ŁNowej W si sp raw cy  porzucili część łu- 
rpu złodziejskiego, (k)

Unieważnienie wyborów do rady za­
kładowej.

Nowa W ieś. Inspektor p racy  unie­
w ażn ił w ybory  do rad y  zakładow ej na 
kopalni „L itandra" z powodu niedo­
k ładności, jakie popełniono p rzy  tychże 
'w yborach . M ianowicie budka, w  której 
W yborcy w kładają  kartk i w yborcze 
Ido kopert, by ła  ustaw iona tak, że m oż­
na  było podpatryw ać w yborców . Nad­
to kom isja w yborcza  nie dopuściła 
;do głosow ania kilku w yborców  oświad 
Iczając im, że już głosow ali. W obec 
■ rozstrzygnięcia inspektora p racy  w  
jniezadługim czasie odbędą się nowe 
w y b o ry  do rad y  zakładow ej, (k)

Z Król. Huty
Sprawa kart cyrkulacyjnych.

Król. Huta. D yrekcja policji w ydaje 
"do dnia 28 w rześnia  przedłużone karty  
■cyrkulacyjne od nr. 15.000. W  dniu 1 pa- 
tździernika przyjm ow ane będą wnioski 
•na now e karty , a od 3 do 7 października 
.przyjm ow ane będą k a rty  od nr. 19.001 
kio 23.000.

Nieudane włamanie.
Król. Huta. Stróż nocny zauw ażył, 

p rz y  domu nr. 16 p rzy  ul. W olności dwu 
josobników, k tó rzy  usiłowali w łam ać się 
kio składu kupca Benclowicza. P rzy w o ­
ła n y  patrol policyjny aresz tow ał rabu­
sió w , tkórym i okazali się M aksym iljan 
|W yżgoł i Em anuel G aw eł z Św iętochło­
w ic . Znaleziono p rzy  nich dłuta i w y try ­
c h y .

Muzykalny złodziej.
Król. Huta. Do m ieszkania nauczy­

cielki m uzyki Ireny  M ieszkowieckiej 
W łam ali się nieznani sp raw cy , k tórzy 
^k rad li skrzypce z fu terałem  w artości 
■800 złotych.

Autem na rowerzystę.
Król. Huta. Na ul. Katowickiej sa ­

m ochód  osobow y najechał na  row e­
rz y s tę  Józefa Olejnika, k tó ry  odniósł 
■obrażenia na całem  ciele. W inę w y- 
jpadku ponosi w oźnica C., k tó ry  bez 
►dozoru pozostaw ił furm ankę przed re­
stau racją . Konie w  chwili nadjeżdża­
nia sam ochodu w padły  na drogę a szo­
f e r  chcąc uniknąć najechania koni, zje- 
;«hał w  bok w prost na row erzystę .

R ow erzysta przejechał starca.
Król. Huta. Na ul. M ickiewicza ro ­

w e rz y s ta  P io tr  Zem ełka najechał na 
^przechodzącego przez  ulicę 73-letniego 
Starca F ranciszka Jabloka, który do-

Katowice, 28 w rześnia. 
M inęła już druga rocznica śm ierci 

i złożenia w  zim nym  grobie szczątek 
nieodżałow anego bojownika o dobro i 
szczęście ludu śląskiego ś. p. ks. infułata 
Kapicy, długoletniego proboszcza w  T y­
chach i nieustraszonego pioniera trzeź­
wości, mietylko na niwie w łasnej pla­
ców ki duszpasterskiej ale obejmującego 
sw ą gorliw ością kapłańską w szystkie 
praw ie w iększe parafje diecezji naszej.

W dzięczni za życie i siły  dla nich 
sterane w znoszą parafjanie ty scy  nad 
mogiłą sw ego nigdy niezapomnianego 
duszpasterza pomnik, k tó ry  będzie w y­
razem  hołdu i czci dla osoby Zm arłego, 
oraz podziękow aniem  publicznem za J e ­
go miłość i pełną poświęcenia, bo aż do 
zaparcia w łasnego i w yczerpania  osta­
tecznego posuniętą pracą nad ra tow a­
niem dusz mu pow ierzonych i szczęścia 
upadłych i jęczących pod jarzm em  n a ­
miętności rodzin.

Szczęśliw ym  przeto  nazw ać trzeba 
pom ysł, żeby pomnik, k tó ry  parafjanie 
iednpzgodnie wznieść postanow ili na 
grobie sw ego proboszcza w yrażał treść 
życia Zm arłego, a zarazem  był te s ta ­
m entem  dla drogich zaw sze Jego sercu 
parafjan.

Hasłem  bowiem  każdem u ślązakow i 
znanego proboszcza tyskiego, treścią 
najistotniejszą Jego życia i motorem 
gorliwości i nigdy nie stygnącego za­
pału to skierow yw anie dusz znękanych 
do C hrystusa, a w reszcie znane zaw o­
łanie ewangeliczne.

„M isereor super tu rbam !“ —  „Żal mi 
ludu!“

W idzim y przeto  u w znoszącego się 
już grobow ca ś. p. ks. infułata na pod­
staw ie grupę figur, przedstaw iających 
z kolei m atkę znękaną z nieszczęśiiw em  
dzieckiem w ręku, szukającą ratunku u 
C hrystusa k tó ry  pełen m iłosierdzia ob­
jaw iającego się z w yrazu  tw arzy , pocie-

znał złam ania ręki. Jabloka odstaw io­
no do m iejscowego szpitala miejskiego.

Ucieczka aresztanta.
Król. Huta. Dnia 25-bm. p rzy trzym a­

no pod zarzutem  dokonania kilku w ła ­
mań 18-letniego Jerzego  Czaję, 18 - let­
niego W aldem ara W agnera i 21 letniego 
P aw ła  Bugdoła z Chropaczow a. P rz y ­
trzym anych osadzono w  aresztach  po­
licyjnych. Jeden z nich Czaja, w  dniu 
26 bm. nad ranem  zbiegł z aresz tu  w  
niewiadom ym  kierunku.

Z Świetochłowickiego
Kradzież mieszkaniowa.

Świętochłowice. Niejaka Anna Kali­
na z ul. Długiej, zgłosiła na policji, że 
nieznany dotychczas spraw ca skradł jej 
w  czasie od 19 do 21 w rześnia z zam­
kniętego m ieszkania 500 zł. gotówki, 
trzy  ubrania, 4 poduszki i jedną pierzy­
nę. Ogólna w artość skradzionych rze­
czy wynosi około 1250 zł.

Załoga huty „Pokój" radziła o sw ym  za 
grożonym bycie.

W  poniedziałek 26 w rześnia br. w 
Nowym  Bytom iu odbyło się zebranie 
/a łogpw e robotników huty „Pokój", w 
którem  wzięło udział do 1200 robotni­
ków. O sytuacji w hucie w zw iązku z 
zam ierzonern unieruchom ieniem  od­
działu cienkiej blachy w hucie — mó­
wili pp. W ojciech i Jąnek . Omówiono 
także na zebraniu spraw ę w ydzierża­
wiania przez kierow ników  huty niektó­
rych  drobnych i pobocznych oddziałów 
huty firmom pryw atnym , co pozbawia 
lobotników tych oddziałów praw so­
cjalnych, a nawet powoduje całkowita 
utratę chleba przez robotników tych od­
działów. W  bardzo  ostrych  słow ach 
kry tykow ano zam iar kierow nictw a huty 
unieruchomienia oddziału cienkiej b la ­
chy, co pozbawi p racy  około 400 robot­
ników. Jest to dla tych robotników tern 
przykrzejsze w  następstwach, że w  
myśl znowelizowanej ustawy o Fundu­
szu Bezrobocia — ani jeden z tych ro­
botników nie bedzie mógł otrzymać za­
siłku, ponieważ nie maja oni przepraco­
wanych 156 dni. W  przyjętej rezolucji 
zebrana załoga dom agała się od rady  
załogow ej i zw iązków  zaw odow ych

sza m atkę i poeiągąjitośc iw ie  do Siebie 
pijaka-nędzarza, spraw cę nieszczęścia 
sw ej żony. Z praw ej znow u strony  gór­
nik, w  klęczącej postaw ie w sparłszy  
tw arde dłonie na kilofie, zw raca  sw ą 
tw arz  troskam i życia zoraną do C hry ­
stusa i p rzedstaw ia Mu nędzę w łasną, 
prosząc o litość i ratunek. A C hrystus 
dla w szystkich jest w szystkiem , dla jed­
nych ucieczką i schronieniem, dla dru­
gich pociechą i wspomożeniem.

W idzim y przeto że treść  grupy nad­
zw yczaj głęboka, testam entem  jest 
św iątobliw ego kapłana: trzeźw i bądź­
cie! — w troskach w aszych i cierpie­
niach uciekajcie sie pod płaszcz Boskie­
go Zbawiciela, k tó ry  „źródłem  jest 
wszelkiej pociechy" i .zbawieniem  w 
Nim ufających".

P race  koło wzniesienia pomnika 
szybko stosunkow o dzięki ofiarności 
parafjan tyskich, w spartych  zasiłkiem 
życzliw ie dla dzieła usposobionej gminy 
tyskiej, postępują naprzód i będą m ogły 
być w  połowie przyszłego m iesiąca u- 
kończone, a pomnik odsłonięty 16 paź­
dziernika rb.

Fundusz jednak już zebrany  nie w y­
sta rcza  jeszcze ma całkow ite p o k ry d e  
kosztów , zw iązanych z pracam i nad o- 
statecznem  wykończeniem  pomnika. 
Z w raca się przeto m iejscow y kom itet 
do społeczeństw a śląskiego, aby ofiar­
ną przy łożyło  rękę do zbożnego dzieła, 
które głosić będzie i na  pamięć p rzy ­
wróci pokoleniom praw dy, które przod­
kowie słuchali w prost z ust kapłana 
k tó ry  z ludu w zięty, z ludem żył, dla 
ludu pracow ał i dla niego chciał być 
w szystkiem .

Ł askaw e datki na pomnik składać 
można w  m iejscowych urzędach para- 
fjalnych albo w prost ma konto P. K- O. 
Nr. 307 773, sekre tarza  kom itetu, ks. 
proboszcza O syry.

jak najenergiczniejszej obrony in tere­
sów tych robotników. W  osobnym  
punkcie rezolucji załoga dom aga się od 
nadzorcy sądow ego huty zniżenia czyn­
szu mieszkaniowego w domach hutni­
czych, wobec przeprowadzonej zniżki 
zarobków, niewspółm iernej do potrzeb 
robotnika i wobec stosow ania św iętó- 
wek, co pomniejsza już i tak liche zarob­
ki robotników huty. Poza tern w rezolu­
cji załoga dom agała się przyjęcia z po­
w rotem  do p racy  rezerw istów , k tórzy 
powrócili z wojska, no odbyciu służby 
czynnej, (ś)

i Wózki urwały robotnikowi nogę.
Na kopalni „Pokój“ w  Nowym  Bytomiu 

w poniedziałek wieczorem  na bocznicy pod 
sortownią przejeżdżające wózki zerw ały  
nogę robotnikowi Józefow i Cichoniowi z 
N ow ego Bytomia. W stanie beznadziejnym  
przewieziono go do szpitala. (Ś)

Z posiedzenia rady gminnej.
Nowy Bytom. O statnie posiedzenie 

rady  gminej w  Now ym  Bytom iu odby­
ło się w  czw artek , dnia 22 w rześnia 
1932 r. Na w stępie posiedzenia uczczo­
no pamięć tragicznie zm arłych lotni­
ków polskich, śp. porucznika Żw irkę i 
inż. W igurę. Do deputacji szkolnej w y ­
brano nauczyciela Eugenjusza Hanckę. 
Uchwalono now y s ta tu t o podziale gmi­
ny na obw ody i zarządzie tych  obw o­
dów. Komisję dla sp raw  ubogich i ko­
misję socjalną zniesiono, w  miejsce 
których utw orzono deputację ubogich. 
Następnie uchwalono now e s ta tu ty  o 
prow adzeniu procederu szynkarskiego 
i o zakładaniu i zmianie ulic i placów. 
Na w niosek lekarza kom unalnego o 
przeprow adzenie zmian budow lanych 
w szpitalu gm innym  rada  gminna po­
stanow iła  sp raw ę zbadać i załatw ić. — 
Następnie uchwalono now ą ordynację 
o opłatach adm inistracyjnych. Umowę 
z a w artą  z Celow ym  Zw iązkiem  W od­
nym  w  O rzegow ie w  spraw ie dostar­
czania w ody postanow iono zerw ać. W  
dalszym  ciągu posiedzenia uchwalono 
nagły  w niosek ław nika F ranka i tow. 
w  spraw ie niedopuszczenia na targi miej 
scow e drobnych handlarzy  z tych miej­
scow ości, do k tórych  nie zostaną dopu­
szczani handlarze z Nowego Bytomia. 
W  kom unikatach radny p. W ojciech 
stw ierdza, iż fabryka kostki szlakow ej

zatrudnia robotników  z innych m iejsco­
wości bez zapośredniczenia tut. urzędu 
pośrednictw a pracy . W  końcu za ła tw io ­
no jeszcze kilka sp raw  personalnych w  
posiedzeniu tajnem . (ś)

Strajk w  Związku koksowni trwa.
W czoraj odbyło się w  W ielkich Haj­

dukach posiedzenie W ydziału Technicz­
nego w  spraw ie zatargu  zarobkow ego 
w Zw iązku Koksowni w  W ielkich Haj­
dukach, gdzie na  skutek wniosku praco­
daw ców  o  obniżkę dodatków  facho­
w ych i przegrupow anie z w yższych  do 
niższych grup, w śród  całej załogi, zło­
żonej j .  320 osób zapanow ał strajk . Kon­
ferencja nie doprow adziła do żadnego 
rezultatu  w skutek  dziw nego stanow iska 
zajętego przez przedstaw iciela dyrekcji 
zakładów  p. H ackem ana, k tó ry  ośw iad­
czył, iż dotąd nie będzie pertrak tow ał 
z robotnikam i, dopóki nie przystąp ią  do 
pracy.

W obec rozbicia konferencji odbyło 
się w czoraj w ieczorem  zebranie zało­
gowe, na którem  uchw alono stra jk  za­
ostrzyć. S trajk  trw a  od piątku, (ś)

Z Rybnickiego
Skarb ukryty zniknął.

Cisówka. Rolnik D. schow ał jeszcze 
przed wojną w  piw nicy sw ego syna 35 

zło tych 20-m arków ek, m ających dz;ś 
w artość około 1.500 zł. S trzeg ł on sw e­
go skarbu  jak oka w  głowie. Jakież jed­
nak było jego zdziwienie, gdy w  tych 
dniach spostrzegł, że od 20 lat chow any 
skarb  ktoś mu ukradł, (r)

Z Tarnogórskiego
Echa katastrofy samochodowe] 

pod Bobrkiem.
Tarnowskie Góry. Jak  sw ego czasu 

donosiliśmy, w  niedzielę 31 lipca br. w ie 
czorem  w  Bobrku pod Bytom iem  zde­
rzy ł się sam ochód osobow y inż. M aise- 
ra z T arn . Gór z sam ochodem  pew nej 
firm y bytom skiej. Skutki zderzenia b y ły  
fatalne: m atka inż. M aisera o raz inż. 
M aiser zostali zabici. Z w ypadku w y ­
szli jedynie bez szw anku w łaściciel w i­
niarni p. T schauner oraz k ieru jący  sa ­
mochodem inż. J. z T arn . Gór, którego 
policja niem iecka z m iejsca aresz tow ała . 
Onegdaj odbyła się przed izbą karną  w  
Bytom iu rozp raw a przeciw ko inż„ któ­
rem u ak t oskarżenia zarzucał lekkom yśl 
ne spow odow anie w ypadku z w yni­
kiem śm iertelnym . P ro k u ra to r w niósł o 
rok i 3 m iesiące w ięzienia. Sąd stanął 
jednak na stanow isku, że inż. J. nie po­
nosi w yłącznej w iny  za spow odow anie 
w ypadku, i że część w iny  spada na gmi­
nę, gdyż m iejsce ka tastro fy  nie by ło  
dostatecznie ośw ietlone. Sąd skazał inż. 
J. na 9 m iesięcy w ięzienia, z tem, że po­
da go do ułaskaw ienia, o ile w  przecią­
gu 3 dni w płaci do kasy  sądow ej g rzyw ­
nę w  w ysokości 2000 m arek, co też na« 
stąpiło.

Z Lublinieckiego
Kradzież z włamaniem.

Lubliniec. W  toku dochodzeń prow a­
dzonych w  spraw ie w łam ania dokona­
nego w  dniu 2. 3. 32 r. do olejarni Za­
w ady przytrzym ano Józefa Hamelę z 
Paw onkow a, którem u udowodniono 
w spom nianą kradzież. W  czasie rewizi* 
w  m ieszkaniu ojca jego znaleziono 3 ka­
w ałki pasa popędow ego oraz row er mę­
ski skradziony w łaścicielow i tej olejar­
ni w  dniu 29 lutego br. Zakw estionow a­
ne rzeczy  oddano napow rót poszkodo­
w anem u a sp raw cę przekazano sądoW>»

Kradzież.
Kochanowice. W  nocy na 20 bm. sł* '

żący  Józef D rew niak z P iły , gm. Op3* 
tów, oow. Częstochow a, z zem sty &  
wydalenie go z pracy, skradł na szkód? 
swego pracodaw cy M aronia P aw ła  wi? 
prza w artości 150 zł. D rew niak Px i 
trzym any  przyznał się do zarzucofl15 

mu kradzieży. (1)
Z Cieszyńskiego

Pożar.
Pogórz. Dnia 25 bm. w  południe ^  

buchł pożar w  drew nianej stodole .Q 
ny Gnidowej niszcząc ją doszcz? 
w raz z tegorocznym  zbiorem  i Jn . 0j0 
tarzem  rolniczym . Szkoda w ynosi oi 
6.000 złotych. Ustalono, iż ogień v  
cił 6 letni S zw iertn ia  Rudolf baw ią 
tuż p rzy  stodole zapałkam i, (c)

Komitet budowy pomnika.



2 Śląska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

W  ubieg łym  tygodniu  z a rzą d  kopal- 
n’ „H ed w ig w u n sch “ p rzy ją ł do  p racy
°koło  100 robo tn ików . K opalnia ,.P ru - 
sy “ w  M iechow icach  u ruchom iła  znow u 
Ce?ielnię, i za tru d n ia  w  niej 40 ludzi. T a 
sam a kopaln ia m a p rzy jąć  w  p aźd z ie r­
z u  75 robo tn ików  do p rac  Dodziem- 
n y c h .

Z Zabrskiego.
D o m ieszkania D udow ej p rz y  u licy  

D orockiej 87 w  Z abrzu  w łam ał się za
białego dnia niezmany d o ty ch czas sp ra w  
ca, k tó ry  sk rad ł k a se tk ę  z z aw arto śc ią  
400 m arek .  K radzież popełniono w  c z a ­
sie, k iedy  D udow a w y sz ła  na ta rg  po 
Zakupy. P o lic ja  d o ty ch czas  darem nie 
Doszukuje złodzieja .

*

W  sobotę o  godzinie 8.30 w ieczo rem  
dokonano w  Z abrzu  na u licy  „S zczęść  
&oże“ śm iałego  napadu  rabunkow ego . 
2ona rzeźn ik a  B ogurta , idąca  po zam ­
knięciu sklepu do  m ieszkania , zo s ta ła  
napadn ię ta  p rzez  dw óch  b an d y tó w . B an­
dyci w y d arli B ogurtow ej teczk ę  z dzień 
bym  zbiorem . N a k rz y k  napadn ię tej 
D ośpieszył na pom oc w ach m istrz  policji 
Palter, u b ra n y  po  cyw ilnem u. Skoro  
ty lko bandyci sp o strzeg li zb liża jącego  
się F o lte ra , zaczęli do niego  s trze lać  
F. odpow iedzia ł rów n ież  s trza łam i, r ą ­
biąc jednego  z rab u sió w  w  podbrzusze, 
sam  jednak  d o s ta ł dw ie  kulki w  pierś, 
k a n n e g o  w a ch m is trz a  i p o s trz ilo n eg o  
b an d y tę  o dstaw iono  do szp ita la  m iej­
skiego. O baj rabusie  pochodzą z B o b r­
ku, ra n n y  n az y w a  sie J e rz y  W icik , d ru - 
2i b an d y ta  zb ieg ł z łupem .

Z Gliwickiego.
W  niedzielę w  południe sp łonęła 

W ójtow eiw si s to d o ła  polna g ospodarza  
J aina G olca w ra z  z ca łem  tegorocznem

rabowany. Bjąndyci zbiegli z bogatym  
łupem w  niewiadom ym  kierunku.

Z Opolskiego.
Dnia 23 bm. od było  się na sali sądu 

w Opolu zebranie w ierzycieli opolskie­
go Banku Ludow ego. Zainteresow anie 
spraw ą polskiego banku b y ło  bardzo 
duże. D o glosow ania uprawnionych  
b y ło  około 1.300 osób. P rzew ażnie o-

św iadczono się za udzieleniem  morato­
rium bankow i. W ynik  głosow ania i po­
stanow ienie sądu ogłoszone zostanie w  
przyszłym  tygodniu.

Fabryka papieru w Krapkowicach
unieruchomiła część  zakładu. 200 ro b o t 
ników  straciło pracę. W edług k rą ż ą ­
cych  pogłosek  unieruchomienie p o trw a  
jakie 10 tygodni.

Dyrekcja Państwowego 
Monopolu Spirytusowego
podaje do wiadomości, że od dnia 29-go września 1932 r. obowiązują na­
stępujące detaliczne ceny sprzedaży wyrobów monopolowych wraz z butelką:

wódki czyste 1 Ltr.

z w y k ła
35%
4 0 %
45%

wyborowa
4 0 %
45%  

luksusowa 
45%  

)irytusowa n;
9 0 %
95%

0.75 Ltr. 0.5 Ltr. 
z ł o t y c h

0.25 Ltr. 0.10 Ltr.

4.00 2.05 1.05 0.45
4.55 _ 2.35 1.20 0.50
5.10 --- 2.60 1.35 0.55

5.30 2.70 1.40 _ _

6.00 4.50 3.05 1.55 ---

7.50 5.65 3.80 — - —

cele domowo-leczn.
10.20 — 5.15 _ 1.10
10.80 — 5.45 2.75 1.15

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.
„Jak Jest w Rosji"? rew elacyjny odczyt Alek­

sandra Janty-Połczyńskiego.
W najbliższych dniach, bo w  niedzielę 2-go 

października o godz. 12 w  południe odbędzie sie 
, . ~ r r .n  , rewelacyjny odczyt znakomitego pisarza i po-

QiWetn. S zkoda  w y n o si 3500 m arek . I d różnika Jan ty -P o łczyńsk iego  n. t. „Jak jes t w  
*TrZyczyna p ożaru  nie zo s ta ła  S tw ie r-1 Rosji"? Prelegentjwrócit niedaw no ternu z wiei- 
^ zona. G dy  p o żar w ybuch ł, pobiegł na 
ra tUnek p aro b ek  sąsiad a  G rzbieli, 27- 
etni J e rz y  G odula. Jak ie  100 m etró w  

Drzed p łonącą  sto d o łą  upad ł w sk u tek  
Daraliżu se rca  i skonał. Z w łoki jego  od­
staw iono do k o stn icy  p rezyd ium  policji 
^  G liw icach.

Z Raciborskiego.
Pisma niemieckie donoszą, że stacja sejs­

mograficzna w Raciborzu zanotowała wczo 
®i silny wstrząs ziemi. Ognisko trzęsienia 
*e zostało ustalone. ,

T rzech  n iezn an y ch  w łam yw aczy
^targnęło do m ieszkan ia  kupca Foel- 
Schera  w  B ab icach . W  czasie  poszuki­
wania za g o tó w k ą  F. p rz y d y b a ł ban d y - 
ó\v, k tó rz y  rzucili się na niego i to rtu - 

**mi w ym usili w y d an ie  ca łe j gotów ki 
, Wysokości 200 m arek . Z łupem , k tó- 

w oczach swej o fia ry  podzielili po- 
^•‘Cdzy sobą, um knęli p rzez  okno w nie­
c n y m  kierunku.

Z Strzeleckiego.
, Z ag iną ł w  sposób zag ad k o w y  8 -letim  
r^>ek kupca H oferd ta  z e  Strzelec, £ Kino 

m opiec w e w to rek  pom iędzy  2 a 3 po 
^0tudniu opuścił dom  rodzicielski. P óź- 
ji'ei w idziano go na stacji s trze leck ie j, 
j^ h iew a ż  ch łopak  b y ł nad w iek  ro zg ar- 
j^ ty ,  a m im o to  zniknął, p rze to  n a leży  
/^ P u s z c z a ć ,  iż w p ad ł w  ręce  sp ry tn e- 
0 Oszusta i zo sta ł up ro w ad zo n y .

j.0 d w o rcu  ko le jow ym  w  B łotnicy  
r0sta! przejechany p rzez  pociąg  to w a- 

starszy in sp ek to r gosp o d arczy  
obnest Joschke , k tó y  odniósł tak  ciężkie 
k a ż e n i a ,  że um arł w k ró tce  po w y p ad - 
1%  N ieszczęśliw y  był za ję ty  ład o w a- 
\  Pszenicy. W  pew nej chw ili zau- 

pociąg od s tro n y  T o szk a  i prz

kiej podróży po Rosji Sow ieckiej i p ragnie  się 
podzielić z P . T . Publicznością sensacyjnem i 
w prost spostrzeżeniam i i w rażeniam i. T erenem  
obserw acyjnym  by ła  dosłow nie „w zdłuż i 
w szerz" ca la  R osja: od U ra 'u  przez Azję Ś rod­
kow ą, Kaufcaz i Krym. a i  po U kraine. Nie w ą t­
pimy, żę  już sam a zapow iedź tej niezw ykle in­
teresu jącej p relekcji w yw oła najżyw szy  od­
dźw ięk i zaciekaw ienie w  jakm aśszerszych sfe­
rach publiczności. B liższe szczegóły  do tyczące  
zagadnień, k tó re  poruszy  P re leg en t podają spe­
cjalne, w ielkie afisze.

R E P E R T U A R ;
Sobota, dn ia  1. październ ika b r.: Inaugura­

cy jne  przedstaw ien ie  w sezonie 1932-33 p. «. 
„Głupi Jak ó b "  o godz. 20.

N iedziela, dnia 2. październ ika: „C iotka K a­
ro la" o godz. 16 pop.

Niedziela, dnia 2. październ ika: „Głupi Ja­
kób" o godz. 20.

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach.
Kino Casino: „Flip i Flap w legii cudzoziem ­

skiej".
Kino Capitol: „C zterech w łóczęgów ".
Kino Rialto: „Zew Ziem i".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: 1. „T rzyk ro tne  w ese le" ; 2. „T a­

jem nica cy rku" .
C olosseum : l. „C esarzow a E lżb ie ta " ; 2.
„Klub bezdzietnych".
R oxy: 1. „R ozkoszna d z iew czyna"; 2.
„Auto pancerne".

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie

w  dniu 27 września 1932 r.
D olar am erykańsk i 8,91 zł. Funt szterlingów  

30,70 zł. 100 franków  francuskich  34,87 zł. 100 
koron czesk ich  26,34 zł. 100 lirów  w łoskich 
45 58 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  171,67 zł. 
100 guldenów  holenderskich 357,43 zł. 100 fran­
ków  belgijskich 123,44 zł. 100 guldenów  gdań­
skich 173,07 zł.

Giełda zbożowa w  Poznaniu
w  dniu 26 w rześnia 1932 r.

N otow ano za 100 kg w  handlu hurtow ym  
p rzy  odbiorze ładunków  w agonow ych. Żyto 
15,20— 15,50. P szen ica  23,50—24,50. Jęczm ień 
15,50— 17 00. Jęczm ień b row arn iany  19—20. O- 
w ies 12,75— 13,25. M ąka ży tn ia  23,75—24,75. 
Mąka pszenna 37,50—39,50. O tręb y  żytnie 8,75 
—9 00. O tręby  pszenne 9— 10. O tręby  pszenne 
grube 10— 11. R zepak 34—35. Rzepik zim owy 
34—36. G orczyca 32—38. G roch W iktoria 20— 
23. G roch F olgera 29—32 Koniczyna biała  140 

175. M ak n iebieski 68—76. Ogólne usposobie­
nie spokojne.

Giełda zbożowa w e W rocławiu
w  dnłu 26 w rześnia 1932 r.

N otow ano za 1.000 kg w  handlu burtow ym . 
Pszen ica  76 kg — 210, 74 kg — 208, 72 kg — 
203, la tow a 70 kg — 196, 68 kg — 188. Ż yto: 
71 kg —  160, 69 kg  — 156. O w ies 132. Jęczm ień 
b row arn iany  180— 195. Jęczm ień do przem iału 
168, zim ow y 160. M ąka pszenna 70% — 28%. 
M ąka ży tn ia  70% — 24, 65% —  25, 60% — 26. 
M ąka przednia 34%. Len 19. G orczyca 25. Mak 
niebieski 50, Ziem niaki jadalne żółłe 110, cze r­
w one 1,10, białe 1,00.

Kino

Nadesłane.

n*tii n a  drugi to r, g dy  rów nocześn ie  
j w echął pociąg to w a ro w y  od S trze lec , 
stn dołam i k tó reg o  poniósł n atychm ia- 

^ 4  śm ierć.
Z Oleskiego.

szosie z dworu z B ąk o w a do  Ja -
2osta ł n ap ad n ię ty

•  n4ytów
p rzez  trzech  

sv n  rzeźn ik a  Jan d y\  Ja yi,°w  30-letni 
V ? w - M łody Jan d a  w ra c a ł z ta rg u  
^ilryleśtlie i m,‘a  ̂ Prz y  sobie 1.100 m arek , 

uderzeniem  pałk ą  gum ow ą w 
ę zo sta ł Jan d a  o b ezw ład n ian y  i ob-

W . Piekary, W  dniu 23 bm. obchodzili m ał­
żonkow ie A ugustyn P rzy b y tek  i żona M arja 
z domu Kick — 25 letni jubileusz m ałżeński. 
W  dniu tak uroczystym  zasy ła  agencja „Katoli­
ka" w  Wielk. Piekarach jak najserdeczn iejsze 
życzenia obfitych łask  B ożych na dalsze życie, 
aby  w  czerstw em  zdrow iu doczekali się złotego 
w esela. (Pan  P rzy b y tek  jest długoletnim  czy te l­
nikiem  „K atolika Śląsk." a  p rzez  długie łata 
abonow ał „K atolika C odziennego". R edakcja 
p rzy łącza  się do życzeń).

SPOitT.
Polska —  Austrja.

Dziś 28 bm. lekkoatletyczna reprezentacja 
Polski stoczy m iędzypaństw owy mecz z Austrją 
w Wiedniu.

Mecz ten transmitowany będzie przez w szy ­
stkie rozgłośnie Polskiego Radja.

Schmeling pokonał Walkera!
Jak  by ło  do p rzew idzen ia  Schm eling poko­

nał lżejszego od sieb ie  o kilkanaście kilo Jim m y 
W alkera, zm uszając go w  8 rundzie do podda­
n ia  się.

Ceny targowe w  Pszczynie
z dnia 27 września 1932 r.

Nabiał. M asło w iejskie 1 funt 1,70—1,80 zł. 
M asło mleczarniame 1 funt 1,80. Ja ja  1 sztuka 
za 0,10—0,13. T w aróg  1 funt 0 20—0,30. Mleko 
1 litr 0,25.

Mięso. W ieprzow ina 1 funt 0,80; w ieprzow i­
na bez dokładki (kotlety ) 1,00— 1,10. W ołow ina 
0,70. Cielęcina 0,70, O sierdzie, m ózg ltd. 0,40. 
Skopow ina — —. O krasa  św ieża 1,00. O krasa  i 
mięso w ędzone 1,20. Łój 0,80. Sm alec 1,10— 1,20.

Jarzyna. Kapusta biała  1 funt 0,10— 0,15; 
kapusta  m odra g łów ka 0,25—0,30. M archew  1 
funt 0,15. K alarepa (w iązka) 0,20. C ebula 1 funt 
015 . P om idory  1 funt 0,10. K alafiory sztuka 
0,30—0,40. Faso lda b ia ła  1 funt 0,25; fasola zie­
lona 1 funt 0.25. O górki 0,20—0,30. Kartofle 
(cen tnar 50 kg) 2,50; kartofle 20 funtów  za 0,70. 
S ała ta  g łów ka 0,05. Szpinak 1 funt 0,25.

O w oce. G ruszki doborow e 1 funt 0 55—0,80; 
g ruszki II gatunek 1 funt 0,35. Jab łka  doborow e 
1 funt 0,35—0,50; jab łka do gotow ania 1 funt 
0,20. Śliwki doborow e 1 funt 0,55, śliw ki II gat. 
I funt 0,20. G rzyby  p raw dziw e 1 funt 0,30—0,70. 
C y try n y  sz tu k a  0,15—0 20.

Drób. G ołębie p a ra  1,50; golębięta p ara  1.00 
—2,00. K ury 2,50—4,00; kurczę ta  — . Kaczki 
3,00—3,50. Gęsi 4,00—6 00.

Targ na prosięta: P a ra  p rosiąt od 30.00—
. J.40,00 zł,

Proaram radiowy.
Czwartek 29 w rześnia 1932.

Katowice. Godzina 11.58 Sygnał czasu  o ra l  
he jnał z K rakow a. 12.10 Codzienny p rzeg ląd  
p ra sy  polskiej. 12.20 K oncert z p ły t gram o­
fonow ych. W  przerw ie  kom unikat m eteoro­
logiczny. 14.00 i 15.00 K om unikaty gospodar­
cze. 15.10 Interm ezzo m uzyczne. 15.30 Ko­
m unikat L O PP. 15.35 K oncert z p ły t gram o­
fonow ych. 16.40 „W śród książek" — przeg ląd  
najnow szych  w ydaw nictw . 17.00 K oncert so ­
listów . 18.00 ,,P o lska  flota handlow a". 18.20 
M uzyka lekka. 19.10 R ozm aitości. 19.30 Ko­
m unikaty  h arcersk ie . 19.35 P ra so w y  dziennik 
rad jow y . 19.45 In term ezzo  m uzyczne. 20.00 
P o lsk a  m uzyka taneczna i ludow a. W  p rze r­
w ie kw adrans literacki. 2120 Słuchow isko. 
21.50 D odatek d o  prasow ego  dziennika ra ­
diow ego. 21.55 K om unikat m eteorologiczny. 
22.05 M uzyka taneczna. 22.40 W iadom ości 
sportow e. 22.50—23.30 M uzyka taneczna.

W rocław , G liwice. G odzina 6.00: g im nastyka.
6.20: koncert. 10.10: po ranek  szkolny. 11.15: 

kom unikaty . 11.30: od czy t rolniczy. 1150: 
koncert. 13.05: d , c. koncertu . 13.45: kom u­
nikaty . 14.05: p ły ty  gram ofonow e. 14.45: 

rozm aitości. 15,10: w iadom ości rolnicze. 15,30 
pogadanka. 15,40 om ów ienie now ych książek. 
16,00: koncert. 17,00: p rogram  d la  dzieci. 
18,00—19 30: odczy ty . 19,30: p ły ty  gram ofo­
now e. 20,00: w y ją tk i z opery  „M acbeth" V er 
diego. 21,00: kom unikaty . 21,10: koncert. 
22,10: kom unikaty. 22,30: pogadanka m yśliw ­
ska. 22,45: esperanto .

Piątek 30 września 1932.
Katow ice. Godzina 11.58 Sygnał czasu oraz 

hejnał z K rakow a. 12.10 C odzienny przeg ląd  
p ra sy  polskiej. 12.20 K oncert z p ły t gram o­
fonow ych. W  p rzerw ie  kom unikat m eteoro­
logiczny. 14.00 i 15.00 K om unikaty gospodar­
cze. 15.10 B ajeczki cioci Heli d la  dzieci. 15 25 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. 16.40 „O 
znaczeniu m ięsa baran iego  w  dożyw ianiu 
ludzkości". 17.00 M uzyka salonow a. 18.00 
.N ajm niejszy n aród  słow iański w  niebezpie­
czeństw ie". 1820 M uzyka taneczna. 19.15 
Rozm aitości. 19.30 K om unikaty sportow e. 
19.35 P ra so w y  dziennik radjow y. 19.45 D yr. 
d r. Tadeusz D obrow olski: „Społeczna rola 
sz tuk i" . 20.00 Fel j et on m uzyczny. 20 15 
T ransm isja koncertu  sym fonicznego z F ilhar­
monii W arszaw sk ie j. W  przerw ie : feijeton. 
22.30 D odatek do prasow ego  dziennika rad io ­
w ego. 22.35 Komunikat m eteorologiczny. 22.45 
In term ezzo m uzyczne. 23.00 S k rzynka  pocz­
tow a w  języku francuskim .

W rocław , G liwice. Godzina 6,00: g im nastyka. 
6,20: p ły ty  gram ofonow e, 8,15: g im nastyka 
d la  kobiet. 8,30: p rogram  d la  kobiet. 11.15: 
■komunikaty. 11,30: koncert. 13,05: koncert. 
13,45: kom unikaty. 14,05: koncert. 14,45: roz­
m aitości. 15,10: w iadom ości rolnicze. 15 30: 
p rogram  d la  m łodzieży. 16,00: koncert. 17,35 
— 19,00: odczy ty . 19,00: transm isja  z F re i­
burg. 20,00: odczyt. 20,30: słuchow isko. 22,00: 
kom unikaty. 22,30: transm isja  z W aszyng to ­
nu. 22 45— 24,00: koncert.

Sobota 1 października 1932.
Katowice. G odzina 11.58 Sygnał czasu  oraz 

hejnał z K rakow a. 12.10 C odzienny przegląd 
p rasy  polskiej. 12.20 K oncert z p ły t gram o­
fonow ych. W  przerw ie kom unikat m eteoro­
logiczny. 14.00 i 15.00 K om unikaty gospodar­
cze . 15.10 Interm ezzo m uzyczne. 15.30 W ia­
dom ości w ojskow e i strze leck ie . 15.40 Słu­
chow isko dla dziecii 16.05 In term ezzo mu­
zyczne. 16.20 S k rzynka  pocztow a cioci Heli 
d la dzieci. 16.40 „P rzeg ląd  w ydaw nictw  pe­
riodycznych". 17.00 K oncert popołudniow y. 
18.00 T ransm isja  nabożeństw a z O strej B ra­
m y w  W ilnie. 19.00 M uzyka religijna (p ły ty ). 
19.15 M ieczysław  M ikuła: „Feijeton sp o rto ­
w y". 19.35 P raso w y  dziennik radjow y. 19.45 
,Lato w  C zechosłow acji". 20.00 M uzyka 

lekka. W  przerw ie  „Na W idnokręgu". 21 50 
D odatek do  prasow ego dziennika radjow ego. 
21.55 K om unikat m eteorologiczny. 22.05 Kon­
ce rt Chopinowski. 22.40 W iadom ości sp o rto ­
w e. 22.50—24.00 M uzyka taneczna (p ły ty ). 

W rocław, Gliwice. Godzina 6,00: g im nastyka. 
6,20: koncert. 12,15: koncert. 13,05: p ły ty  
gram ofonow e. 13,45: kom unikaty. 14,05: pły­
ty  gram ofonow e. 14,45 rozm aitości. 1510: 
w iadom ości rolnicze 15,40: feijeton  filmowy. 
16,00: odczyt. 16,30: koncert. 18,00: omówie­
nie now ych książek. 18,15— 19,15: odczyty . 
19,15: m uzyka w ieczorna. 20 00: transm isja 
z L angenberg . 22,00: kom unikaty. 22,35— 
24,00: m uzyka taneczna.

Sprawy towarzystw.
Katowice-Centrum. Koło m iejscow e N. CK 

Z. P . u rządza w  piątek, dn ia  30. IX. br. o godz. 
19.30 na sali „W ypoczynku" w  K atow icach, ul. 
św . Jana , sw oje p lenarne zeb ran ie  n a  k tó re  
zap rasza  członków  jak i sym patyków .

W ydaw nictw o: K atolika Polskiego, G órnoślą­
zaka. Gońca Ś ląskiego. K atolika Śląskiego t 

G w iazdki Śląskiej.
Za redakcje odpow iada: F ranciszek  G odula— * 

Król. Huta.
N akładem : Z jednoczone W ydaw nictw o G azet, 
Spółka z ogr. odp.. K atow ice, ul. św . S tanisła­

w a 4, tel. 14-14 i 156.
D r u k i e m :  D rukarn ia  Ś ląska. S -ka z ogr. o d p ,

K atow ice. B atorego2r łtei. 878. 
k* ‘ **■      ,



Coraz szerszy kras zwoleniczek
naszego perfumowanego mydła z e  
znakiem „JASZCZURKA" dowodzi, 
że Panie domu są znego bardzo 
zadowolone.

i ,  •,

Prosimy zawsze zwracać uwagę na 
znak fabryczny „3ASZ€ZURk“, bo 
znak ten gwarantuje doskonałą ja­
kość mydła przy niskiej jego cenie.

99Dzieje Siatka”
Prof. Dra FELIKSA KONECZNEGO

494 stron, now e wydanie bogato ilu­
strowane w pięknej oprawie, jedyne  
wyczerpujące dzieło o Śląsku, po 
z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 5.—  (dawniej 
Zł. 10.—) p o s i a d a  na  s k ł a d z i e

Drukarnia Śląska
KATOWICE, u l i c a  B a t o r e g o  2.

Tam do nabycia również P olsR o-n ie­
miecka

» Konwencja Górnośląską”
zawarta w  G enewie 15 maja 1922 r., 
po Zł. 3,30.

Konieczna d la  każ d eg o ,  k to  sie i n te r e s u je  s p ra w a m i  Górnego H a s k a .

N ow ootw arcie! Nowootwarcie!

Wiedeńska Pracownia Futer
Katowice, Św . Jana 8 w podwórzu.

Podajem y do w iadom ości Sz. P . T., iż p rzy j­
m ujem y w szelkie roboty  kuśn iersk ie  z w łas­
nych i pow ierzonych nam  to w aró w  o 60% ta ­
nie], gdyż roboty  w ykonujem y sam i. — S ta ­
ratnie w ykonanie i solidna obsługa o raz  do­
godne w arunki.

L Sprzedaże i
Dom w W ielkich P ie ­
ka rach  z dobrze  pro 
speru iacą re s tau rac ją  i 
rzeźn ictw em  jes t na 
sprzedaż  lub do w y n a­
jęcia z pow odu objęcia 
innego in teresu . Zgło­
szenia do adm inistracji 
K atolika Polskiego w 

K atow icach  pod Fr. G 
100.

Sensacyjna praktyczna nowość!

ONDULACY3NY
G R Z E B I E Ń  stw arzający podwójnie fa lis ta  ondulacja

p ra w .
zastrz,

Onduluje krótkie 1 długie włosy, 
bez karbówek, szpilek, lub in­
nych pomocniczych ś ro d k ó w , 
lecz n a t u r a l n ą  drogą, przez 
zwykłe czesanie.

Solidny i trwały, służyć może 
kilka lat. Niezbędny dla pań 
i panów. Dużo zaoszczędzicie, 
nie wydając na fryzjera, mając 
przytem zawsze ładnie o n d u lo -  
w a n e włosy. Wysyłamy za za­

liczeniem pocztowem. Prosimy zama­
wiać zaraz.

„ K A C E W II 11
Łódź. Skrz. poczt. 405. Oddział 55

Dla zaprowadzenia
oddajemy

10000 ondulacyjnych
grzebieni po cenie 

reklamowej

2  zł.
za sztukę

Franciszek Frygą
Przemysł Drzewny

BIELSKO, SI. Ciess. 
ulica S o b i e s k i e g o  22.

Dostarcza po cenach przystępnych 
p o s a d z k i  d ę b o w e  (parkiety). 
Kostkę im pregnowaną z drzewa 
twatdego i mlękiego do wykładania 
przejazdów, ulic, mostów, hal ma­
szynowych itd. wraz z ułożeniem . 

Hala.aMtwna stoisko Nr. 88.

Drobne ogłoszenia:
P ierw sze słow o l tłusty druk 15 gr., każde 
następne 10 gr., jedno ogłoszenie najm niej 1,20 
zł. Jedno drobne ogłoszenie może mieć najw y 
żej 30 słów. Na w ysyłkę „zgłoszeń do admin." 
nadesłać 35 gr. — N ależytość może być płatną 
w znaczkach pocztow ych. — R abatu od drob 

nych ogłoszeń nie udziela się.

Mi Isiij Mini
ważny od 1-go października 1932 roku do dniał 

28-go lutego 1933 r.
Poaiediiałki, środy i piątki i

L.
P-

O  d  j
z lo tn iska

a  z  d
z m iasta

C e l  j a z d y Jaki samochód

1. 805 820 Pasażerów do Warszawy 
i urzędnicy .C h e v ro le t*

2. H iS H 30 Pasażerów do Brna 
i Wiednia .C h e v ro le t*

Wtorki, czwartki i soboty s
L.
P-

O d j
z lotniska

a  z  d
z miasta

C e l  j a z d y Jaki samochód

1. 805 820 Urzędnicy .Chevrolet*

2. 1125 U40 Pasażerów do Krakowa 
i Warszawy .Chevrolet*

Miejsce odjazdu 1 przyjazdu z przed dworca (vis i  vłs , Orbis*)

Polskie Linie Lotnicze „LOT“
Sp. z ogr. odp.

Kaiowice-Lotnisko.

jkcń * * 'M

Fotele klubowe i do spania
Telefon 2281

materace, leżanki w łasnego wyrobu
Henryk Damm, Tapicer, Katowice, ul. Kościuszki nr l

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o odnowieniu przedpłaty na październik 1932 r. Wtym celu prosimy o wycięcie i w y p ełn ien i 
jednego z poniższych kwitów i wręczenie listowemu wraz z przedpłatą jak się zgłosi przy najbliższej okazji, lub wpłaceniu należytości na poczcie- 
Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania naszych gazet.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zam awia:

Tytuł gazety M iejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Opłata
pocztowa Razem

Katolik Śląski 
Gwiazdka Ś ląska K atow ice

październik
1932 1,50 0,29 1,79

Kwit miesięczny na zamówienie gazet?
Niżej podpisany zam awia:

Tytuł gazety
Miejsce
wydania

Katolik Polski lub  
Górnoślązak lub  

Goniec Śląski
Katowice

Czas przedpłaty

październik
1932

Cena

3,00

Opłata
pocztowa

0,36

R a z e d 1

3,36

imię, nazwisko i doktadny notes zamawająceigu. 

Pokw itow anie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy k w itu je m y .

imię, nazwisko i dokładny adres zam > wiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania pow yższej suiny Kwitujem y.


